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(Dyskusja, nad kredytem dla Tonkinu. +— Bieżące 

wiadomości z zagranicy. — Odrzucenie ustawy o 

małżeństwach żydo - chrześciańskich w węgierskiej 

Izbie panów. — Bieżące wiadomości przedlita- 
wskie.) 


Nadeszły już szczegółowe sprawozdania te- 
legraficzne o dyskusji nad kredytem dla Tonki- 
nu w francuskiej Izbie deputowanych. Dysku- 
sja była burzliwą, a gabinet niejednem upoko- 
rzeniem zwycięztwo swoje okupił. Mowę Ferry'e- 
go uważają za jena z najlepszych, jakie kie- 
dykolwiek wypowiedział. Odparł, on zarzuty, 
jakoby rząd na własną rękę rozpoczął awan- 
turniczą politykę. Polityka kolonialna jest tra- 
dycyjną, a zatem konserwatywną, a obecny 
rząd poprowadził tylko dalej dzieło, rozpoczęte 

rzez poprzednie gabinety. Francnzi poszli do 
unisu, aby bronić Algieru, tak samo mnszą 
w Tonkinie bronić Kochinchiny. Ferry zaż 
stanowcza wotnm zaufania. Ministerstwo robiło 
Chinom wszelkie możliwe koncesje, przyjmowa- 
ło wszelkie możliwe podstawy do rokowań, ale 
Chiny zawsze się wykręcały i nie można było 
dojść do końca. Obecnie żądają Chiny edstąpie- 
nia Sontay, ale ma to żaden rząd francuski 
przystać nie może i dlatego też nie zgodzono 
się na przerwanie kroków wojennych. (Głosy : 
A więc wojna ?1) Nie, odrzekł Ferry, to nie 
„Wojna“, ale tylko zlokalizowana akcja woj- 
skowa. Jeżeli nam się uda otrzymać należyte 
podstawy de rokowań, to zostaną one uwiefń- 
czone pomyślnym rezultatem. W końcu zażądał 
Ferry wotum zanfania dla rządu, żeby przez 
to pozyskać większą siłę do rokowań. Przeciw 
udzieleniu kredytów przemawiał nasamprzód 
Andrienx oskarzając rząd, że prowokował woj- 
nę z Chinami i nkrywał prawdę przed parla- 
mentem. Andrienx na zarzut Ferry'egó, Że mo- 
wa jego nie jest patrjotyczną, odpowiedział zło- 
śliwie, że każdy pojmuje patrjotyzm ze swego 
punktu widzenia, a dla obecnego gabinetu szczy- 
tem patrjotyzmu jest siedzenie Miewzruszone na 
ławie ministerjalnej. Mowę p. Andrienx okla- 
skiwała skrajna lewica i prawica. 

Prezydent komisji, Ribot, uderzał na rząd, 
w końcu jednak nznał za obowiązek patrjoty- 
czny przyzwolić na kredyt. Następnym mowcą 
był Ciemencean, który wygłosił krótką, śle 
Świetną mowę. Naprzód zręcznie i dowcipnie 
Pozprawił się z Ribotem za jego połowiczność, 
Następnie zaś polemizował z ministerstwem. 

erry po raz pierwszy wyłuszczył otwarcie sy- 
tuację, niechże będzie dalej szczerym i wypowie 
Wojnę Chinom, a wtedy będziemy wiedzieli, co 
Tobić, ci bowiem, którzy chcą wyrazić rządowi 
Wotum zaufania, powinni w rzeczywistości mieć 
zaufanie do tego rządu. Clemenceau oświadczył 
Się za przyzwoleniem kredytów, ale przeciw wo- 
tum zanfania dla rządu. à gib, 3) 

Gaillard zaproponował załatwienie zatargu 
francusko-chińskiego sądem polubownym, ale 
bezskutecznie. >; ae BÓJ 

Rezultat głosowania podały telegramy. Rząd 
otrzymał większość dwóch trzecich. 


Jenerał lord Wolseley miał w tych dniach 
w Worth odczyt pod tytnłem: „Sukces w życiu“, 
który zakończył następnjącym ustępem, odno- 
Bzącym się do ostatnich wypadków w Egipcie: 
„Nieszczęście w Sudanie wcale nie byłoby na- 
stąpiło, gdyby jenerał Hicks. dęwodził był żoł- 
nierzami, jak ja pod Tel-K] Kebir. Padł on 
ofiarą tchórzostwa swej armii, a z nim wszyscy 
waleczni oficerowie. Cóż jednak mą nastąpić ? 
Sudan był zawsze siedliskiem handlu niewolni- 
ami, a jeżeli która część ziemi przesycona jest 
krwią ladzką, to jest nią Afryka. Co chce, 
niech się stanie, Anglia musi postarać się 0 
zaprzestanie handlu ciałem ludzkiem, a ten 
Wzgląd szczególnie musi kierować jej polityką 
w Egipcie.“ Lord Wolseley był przeciwnikiem 
Polityki zainaugurowanej przez lorda Dufferina, 
ażeby o ile możta' najwięććj Eżipcjań sóbie sa- 


~ 


MIŁOŚĆ STUDENTA. 


Obrazek z życia. 
Bkreślił 
Jan Paygert. 


(Dokofńczenie.) 


Di. 


Pięć miesięcy jaż mijało od przyjaźdn me- 
go na wieś ; „pięć miesięcy, które mi wydały 
šie wiekiem czdym. Ani bale, ani polowania, 8ni 
Wycieczki towarzyskie nie zdołały rozprószyć 
mej tęsknoty ; pragnąłem jak najprędzej wyd: 

yć sję z tego pustkowia, bo pustkowiem yło 
dla mmie każde miejsce gdzie jej pie było. 
Praca tylko przynosiła mi pewną ulgę. Wkrót- 


ce pomyślny rezultat miał uwieńczyć moje usil- |. 


e starania — jeszcze jeden egzamiu a nauki 

moje będą ukończone. Pozostawało uporządko- 
Wanię inieresów „na wsi — poczem b dzie:mi 
Wolnó prosić panią Kilęcką o rękę Alicji. Lecz 
Przeźnaczenie chciało inaczej ! 


l Pewnegó dnia przechądzałem się samotnie 
"Po cienistych” alejach wiejskiego mego parku, 
'marząe o Alicji. A był to dzień prześliczny, 

ki jakim wyobrażają sobie dziyń majowy ci, c0 
mają o nie znają. Ziemia pokryta kobięt: 
tem ówieżej ziełóńości, tyn z spokó* 
jem lata. Ileż to serc Iudżkich ż doc spó: 
glądało na barwę, którą Się przydżiż iły PY 
8zne trawniki. Niejedno z nich nosiło w sobie 


-|Wa na 


mym pozostawić  Pomyślność mieszkańców i 
korzyści dla Anglii widział on jedynie w se- 
kwestracji całej egipskiej administracji. 

National donosi: „Francuski poseł w Ma- 
drycie przybył do Paryża, aby swemu rządowi 
złożyć sprawozdanie z przyjęcia niemieekiego 
następcy tronu w Hiszpanii. Twierdzi on, że 
jakkolwiek król Alfons i dwór przygotował mu 
jak najlepsze przyjęcie, ludność hiszpańska za- 
chowała się przyzwoicie i była umiarkowaną 
w oznakach swego zadowolenia.* 

Giers napisał poufny list do swego syna, 

sekretarza moskiewskiej ambasady w Berlinie, 
w którym donosi mu, że jest bardzo zadowolo- 
ny z wizyty swojej u Bismarka, i że żelazny 
kanclerz zapewnił go o trwałości pokoju, przy- 
najmniej na jeden rok. Wiadomość tę podaje 
Kólnische Ztg. 
„ W Berlinie wielką senzację wywołało po- 
jawienie się broszury, proponającej zaprowadze- 
nie plebiscytu. Dzienniki liberalne twierdzą, ża 
broszura ta jest półnrzędową. Podług tej bro- 
szury plebiscyt ma być korekturą powszechne- 
go.głosowania i odwołaniem się od nchwał rajchs- 
tagu do narodu. „Wiele spodziewamy się, pisze 
autor, po plebiscycie: rozszerzenia prawdziwej 
politycznej oświaty, lepszych dzienników, i co 
z tego wypływa, zmiany na lepsze obecnej ciem - 
noty partyjnej. Kto podziela te nadzieje, nięch 
wystąpi za plebiscytem, jeżeli zaś nie jest tego 
zdania, to niech nie narzeka, że naród coraz 
bardziej interesa państwa mięsza z interesami 
stronnictw, że kamienie za chleb bierze, naj- 
większego krzykacza za najlepszego przyjaciela 
ludu uważa, i że dzienniki tem się stały, czem 
s4.“ Plebiscyt ma być nowem hasłem przy wy- 
borach do rajchstagu. 


„ Ustawa o małżeństwach żydo-chrześciań- 
skich przepadła w węgierskiej lzbie panów — 
wprawdzie tylko 6 głosami, ale jest to liczba 
olbrzymia, jeżeli zważymy, jaka była presja 
zwolenników owej ustawy. W komisji ustawa 
przeszła, odrzacono tylko poprawkę, przyjętą 
przez Izbę posłów na wniosek Iraniego ze skraj- 
nej lewicy, a wymierzoną jak wiadomo, wprost 
przeciw chrześcianizmowi, bo zabraniającą na 
rzeczonym umawiać się o religię przyszłych 
dzieci, jak to bywa przy małżeństwach katoli- 
ków z akatolikami. Katolicy jednak wszelkie 
siły wytężyli, aby w plenum Izby panów spra- 
wa chrześcianizmu przynajmniej po bohaterskiej 
walce npadła, jeżeliby npaść miała w tej kwe- 
stji, — a chociaż jeszcze nie znamy, jaki był 
skład owych 109 głosów, co odrzuciły ustawę 
ostatecznie, to możemy jednak niemal na pęwne 
suponować, że do katolików przyłączyli się tym 
razem gorliwi protestanci a zwłaszcza kalwini, 
nawet z obozu ministerjalnego, pomimo że wo- 
dzirej żydo-masonów węgierskich Pester Lyd 
wielce pochlebiał protestantom , polegając na 
ich „liberalizmie.* Protestantyzm bowiem we 
Węgrzech jest jeszcze w znacznej części wiarą 
żywą, gdy w Niemczech całkiem dogorywa, 
dzięki swemn „liberalizmowi. * , 

Możemy sobie wyobrazić złość, jaka zawre 
w obozie żydo masońskim i rotszyldowskim na 
całym świecie. Fester Lloyd jak mógł wydrwi- 
wał i straszył po pierwszem posiedzeniu Izby 
panów, tej sprawie poświęconem: d 

„Długim, uroczystym korowodem, z księ- 
ciem prymasem na czele, weszli dzisiaj. (d. 10. 
b. m.) książęta kościoła do świetnych przy- 
bytków Izby magnatów, za nimi postępował 
orszak hrabiów, baronów i innej szlachty w 
liczbie tak imponującej, jaka się tylko przy 
okazjach daleko zabawniejszych zbierać zwy. 
kła — a w paradnej Sali z marmurowemi ścia- 
nami, greckiemi kolumnami i promieniejącem 
światłem górnem wzuosił się ułożony według 
wszelkich zasad stylu stos, na którym spłonąć 
miał kacerski projekt o małżeństwach między 
chrześcianami a żydami* itd. w tym guście 
szrujbjndowskim. 

„W Izbie posłów — powiada Pester Lloyd 
dalej — zdegradowaną została rozprawa nad 
tym projektem do rozprawy żydowskiej — w 
Izbie magnatów wytoczył się przez usta mow- 
ców spór między państwem a kościołem. A czy 


kiedyś także błogą nadzieję szczęścia aż przy- 
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zrzec się zdobycia napowrót  pozycyj państwo- 
wych, które były zatracone ?4 
Napływ magnatów przeraził żydo- masonów. 
W W ka komunikacie woła Pester Lloyd: 
„Na dzisłejsze posiedzenie przybyło 185 człon- 
ków. Nie było ich nigdy tyln choć w przybli- 
żeniu od r. 1867, kiedy to się ich 200 zebrało 
na akt koronacji króla. Zjawiło się 20 takich, 
awili się w 


można sobie wyobrazić rząd, któryby mógł 


drii 1883, 


owie są 


zatem Pester Lloyd jak” następóje : zamyśla 

„Czy projekt reformy Izby panów, już wy- egza- 
gotowany w ministerjum, i mający być w sty-|mina y ; o się 
czniu Izbie posłów p żonym , zostanie w|bońwiw, że studema W &j szkolè 
swojem obecnem brzmieniu waiesionym w r£- "tym a prze- 
zie, gdyby Izba panów ustawę o tych małżeń- "do innej, tam go z postępem nawet celu- 
stwach odrzuciła, to wielkie pytanie — rząd |jącyki składali, tak, Że władze były zmuszone 


bowiem będzie wtedy zmuszonym, wnieść taką 
reformę Izby panów, któraby na przyszłość u- 
sunęła. przemożuy wpływ biskupów. Projekt, od- 
rzucosy przez Izbę panów, wróci na tej jeszcze 
sesji do Izby posłów po raz drugi, a nawet i 
trzeci, a Izba panów zê każdym razem będzie 
musiała wziąć go pod obrady. 

To znaczy, żydo-masony są pewńi, że już 
się Izba panów dragi raz w takim jak teraz 
komplecie nie zbierze, i wtedy projekt przyję- 
tym- zostanie. Może i mają racją! Ale zawsze 
godnem uwagi jest, że gdy zdziwiła liczba 185 
członków w pierwszym dniu rozprawy, to na 
dragi dzień, jak widzimy z wyniku głosowania, 
przybyło ich 209, tj. o dwunastu więcej niż na 
koronację, 


Przedlitawska Izba poałów. przyjęła jnż 
wczoraj prowizorjam podatkowe, cęatraliści prze- 
to nię uważali za stosowne dotrzymać grożby 
swej przewleczenia rozprawy, jakoż i w szran- 
ki wyprawili tylko drugorgędnych bohaterów 
swoich. W ogólę zdaje się kandiuczuy wiatr w 
obozie lewicy zamieniać w zpfirek bardzo łago- 
dny. Klub lewicy upoważnił tych swoich człon- 
ków, którzy w maju wystąpili byli z komisji 
prawniczej, nanowo wstąpić do niej, gdyby ieh 
wybrano. Zarazem klub jednogłośnie przyjął 
następujący wniosek dr. Rągsa: „Uprasza si 
dyrektorjam, aby życzenia ppagskiej konferencji 
posłów z d. 25. zm. wziąło pod obrady, i wy- 
nik onych po ferjach świątecznych klubowi 
przedłożyło.* Jest to progtezzepchnięciem całej 
tej, przez młodocentralistów tak urgowanej 
sprawy. i 1% i 

Co więcej — wiedeński worespondesi= Kula. 
Złg. donosi: „Dziwne przebąkiwania odzywają 
się w kołach parlamentarzystów, ale tak cicho, 
jak gdyby każdy obawiał się głośno mówić- o 
tem. Miało zajść coś straszliwego — straszli- 
wego i oraz nie do uwierzenia. Prawią o kompro- 
misie, o zdradzie, o zbiegach. Tu i ówdzie 
wyśliźnie się słowo „wielka posiadłość moraw- 
ska*, potajemnie wymieniają imię męża, który 
zabiera się przejść do obozu Taaľego ; i znowu 
pojawia się — a tym razem już nie w kołach 
rządowych, ale w opozycyjnych — niesamowity 
wyraz „stronnictwo środkowe”, a tym, który 
się już poczyna pojednywać z hr. Taaffem, ma 
być nie kto inny, tylko p. Chlumetzky. Są to 
wprawdzie tylko pogłoski, ala pewien mąż 
stanu powiedział, że już i pogłoski bywają nie- 
bezpieczne.* 

Na posiedzeniu klubu czeskiego z d. 10. b. 
m. uchwalono kandydaturę hr. Ryszarda Clam- 
Martinica (nie Henryka, który jest jednym z 
przewódzców klubu czeskiego) na wiceprezy- 
denta Izby posłów po ustępującym ks. Lobko- 
wieu. Następnie odczytano list p. Gregra do dr. 
Riegera jako prezesa klubu, z prośbą o poda- 
nie powodów nieprzyjęcia go do klubu. Rieger 
zawiadomił, jaką odpowiedź dał Gregrowi u- 
stnie, co klub poprostu przyjął do wiadomości. 
Tak więc prośba Gregra została odrzneoną. Z 
telegramn Pokroku dowiadujemy się, iż Rieger 
oświadczył Gregrowi, że głosowano tylko po- 
prostu nad przyjęciem lub nieprzyjęciem, bez 
motywów, każdy głosował według swego prze- 
konania, więc też niema podstawy do dania Gre- 
growi pisemnej odpowiedzi z motywami. Przy- 


„Jak ci wiadomo przed kilkunastn dopiero 


szły chwile, które wlewając w duszę zwątpie- |dniami wyjechałem x Neapolu. Bawiła tam 


nie i rozpacz, bezdenną przepaści 


oddzielały | przez sześć tygodni pani Kiłecka z córką. Żna- 


na zawsze nadzieję od rzeczywistości. A ta zie-|jąc te panie jeszcze z Wiednia, gdzie na balu 


mia bezduszna, co tylekroć już widziała bujny 
swój owoc ginący marnie w piekielnym skwa- 
rze słońca — ta ziemia, mimo tylu doznanych 
zawodów, posiada Ww Bobie tyle żywotnej siły, że 
rok rocznie wyłania z siebis nowy świat na- 
dzie. I złamane serco człowieka z cichym Wy- 
rzuten! wznosi się do Stwórty: Boże na coś dał 
człowiekowi duszę ? czemuś mię nie zrobił ra- 
czej gradą martwej ziemi? A. duch boży prze- 
mieszknjący w duszy jego słyszy tę skargę i 
mówi: „Człowieku, jam tobie więcej niż 
tej ziemi martwej. Jam ci dał obietnicę życią 
wiecznego, 4 tej nadżiei nie odbierze ci żadna 
siła, jeśli ty sed j się pozbyć nie zechcesz,“ 
I zbolała istota lu Ap dnmnie podnosi eżoło i 
dziękczyńne modły zasyła ku niebu, które jej 
dało duszę. 
Lecz nie w tym kierunku bi „myŚli mo- 
je — gdy usiadłszy pod korą fb, Solem 
žrok mój pięknością budzącej się ze Sua przy- 
rody. Oczyma duszy oglądałem obraz _rajskiej 
przyszłości. Główną osobą na tym, obrazie: U ik 
Alicja... A jeżeli pna zapomniała jąż o mnie ?— 


*|Wzdrygnąłem się i zamyśliłem głęboko... Przy- 


bjcie posłańca ż poczty zbudziło mię ź mej Zza- 
(dumy. Oddał mi list pisany z Reichenhall. Spoj- 
rzawszy na adres poznałem zaraz pisme przy- 


d |jaciela mego, Michała Bolskiego. 


Straszny to był list ! pje 
„,_ Po długim obisie miejsca, , okolicy,  stosin- 
ków towarzyskich, usdażedł iśtsp, którego sło. 
a żiwsze póżostahą mi w pźmięci. Ustęp 


ten vrźniiał 


polskim byłeś łaskaw przedstawić mię twym 
znajomym, złożyłem im wizytę skoro tylkó do- 
wiedziałem się o ich przybyciu. Wkrótce wizy- 
ty moje stały się bardzo częstemi. Towarzyszy- 
Szyłem paniom K. w wycieczkach po okolicz- 
nych jeziorach, wąwozach i górach. Mówiliśmy 
wiele o tobie. Panną Alicja wspominała nieraz 
o swej sympatji dla ciebie, Trwało to jednak 
nie długo; zaczęliśmy znajdować większą przy- 
emność w rozprawianiu o pięknościach przyro- 
ly, w wzajemanem wypowiadaniu swych przeko- 
nań i zasad. Zaczynało się zawsze od starcia 
poczem zgoda stawała się tem milszą! 


;„Zbierałem dla panny Alicji najrzadsze o- 
kazy górskieli kwiatów, Y ain AG EPA AE A 
serdeczny uścisk ręki — serdeczniejsze jeszczę 
spojrzenia! Pewnego razu z ofiarowanego sobie 
przezemnie bukietu wyjęła panna. Alicja dwa 
kwiatki i przypiąwszy do swych piersi żółty—- 
mnie podała pąsowy. Przy 

dy,ęiębię i nagle a SB A: 
panią bardzo kocha?* „poczciwy chłopak — 
rzecła  zarymieniwszy gję nieco — lubię go 
bardzo, kocham go nawet jak brata. Bolało 
mię tylko że on zdawał się żądać czegoś wię- 
cej odemnie. Ale cóżem ja winna! czemuż nie 
chcę się uadowolnić tem co mu dać mogę?* — 
„Ale czyś ty pani nie dawała mu nigdy nadziei 
że to więcej osiągnąć może? — „Panie Michhr 
R zawołała tonem oburzenia. — „A dziś. czy 
RS: A 5 opty pr. Suk jęgo pa yi i 
SZA mi OŃC, "nn zi: DO i mi pi R 
Dar aii, bo wtedy - młody, gdy 0a 2! m 


„Feliś podobno 


Q| ganje dotyehoswajA 


pomniałem sobie wte- |> 


wiłlsłowami: „ona twego serca nie warta!” 


Kraków d. 10. grudnia. 


(h.) Przed paru dniami podał Czas wiado- 
mońć o wzmocnieniu personalu redakcyjnego 
Przeglądu polskiego. Oprócz przyrostu sił współ- 
pracowniczych i korespondencyjnych, sama re 
dakcja miejscowa także powiększyła się: do 
towarzystwa hr. Stan. Tarnowskiego. przybył 
p. Stan. Koźmian, co samo przez się byłoby 

m zk IK R ruchu literac- 

o, Że z ze jest nietylko or, 
rok) literackim, ei Olit YOR obozu kon- 
serwatywnego, wiadomość ta nabiera szerszego 
znaczenia. Jak wiadomo — Przegl. lwow. prze- 
Aż gię da Krakowa, gdzie wychodzić będzie 

4 Przeg 
Załęskięgo. Być może, Że przygotowywanie 
aredy krakowskiej dò działalności , publieysty- 
cgnój. autora dzieła „Czy Jezpici zgubili Pol- 


ske“ nie pozostało bez wptywu na reorganiza- 


cję Przeglądu polsk, ale zmiany w nim zaszłe, 
były zapowiedzią a może, i bezpośredniem na- 
stępstwem zmian, dokonśnych. w głównym or- 
tego obozu. Jest bowiem 
wiadomość, że p. Stanisław, Koźmian jeśli nie 
występuje zupełnie z redakcji Osasu, to. usuwa 
się od jej kierownictwa, - które, natomiast obej- 


mie prof. dr. Stanistaw Smolka, Gdy jednocze» |. 


śnie | w głównym tutejszym orgąnie przeciw- 
nege obozu następują pewne zmiany, a raczej 
skofsolidowanie sił finansowych i redakcyjny 
można się wego | 
wyrmźniejszych objawów życia publicznego, a 
raczej ruchu publicystycznego na widnokręgu 
krakowskim. diet 
Z powodu ostatniej mojej. korespondencji, 
zalepającej sp 
dłem, rzeżnicy tutejsi czują jakiś żal czy urazę 
do manie. Niesłusznie. Zdaje im się chybą, Że 
występnję przeciw targom, przemysłowi krajo- 
wemu i ludziom, którzy złożyli dowody dbało- 
ści o dobro kraju. Zostałem mylnie zrozumiany. 
Wszystkim nam wiadomo, jak polat y czynem 
cec 


zewnętrznych, pozakrájowych, jak i miejscowych. 
Gdy Śednak "mamy dowod) : 


pudeić płazem naruszenie przepisów. 
Korespondencje „Głaz. Nar“: 


„Chciałem coś odpowiedzieć, nie pozwoliła 
mi, zbliżając się do matki. 

„Więcej nie chcę ci pisać o stosunku mym 
do panny Alicji. Dam ci tyiko jedną radę — 


przyjaciełską radę: wyłbcz się z twego uezu-: 


cia, wyrżtć miłość dla niej z twego serca, bo 
ona tego hie warta !* e egy 
„zaledwie zdołałem list ten doczytać. BÓL 
okrępny ścisnął mi serca: Zwiósiiem smutni 
głowę na płórsi i jak dżiecko gorżkiemi zala- 
łem Się łżami. Gdy to pierwsze boleśne wrażć- 
mie minęły — opanowały mię gniew i óburze” 
ppdłość ! — wółałem — nikczemńość — 
ać i spotwarzńć sżłachetną i zacuą 
i Ona mię kocha —- kocha — musi 


nie., To. 


0 swych uczuciach, miałam przynajmniej wolne 
serce !* 
tak. ueże 


.— Oğ to Felisia? tak ponuro zadumany | 
głos 


l 1 ` 
„r Al lst je; to of cię w taki smniuj 
stan wprowadził? Pokaż ne go mnie. 
Haci, oddałem, wujowi list. 


nwaźnid — widzia- 
chmura nieza 

lenia — Brwi Się ahari Gayły... Skońożył. 
. —.TQ jasne jak; słońce! rzekł oddając po 
przeczytaniu. (O. nięprawdę. lub złe .chęgi nie: 
wojąc cj. Michałą. posądzać,, „wszak dał o p 
dogbdów swej przyjsźni. ;Zązdrość. nie „pówodo;. 
maiS RB; nig. kokcZYŁDY «zt takim, razie listw 


łem ja 


eg | 
kk ea, 


4d powszechny pod rędakcją księdza 


tady od Nowego Roku spodziewać |. 


j baczność w sprawie targowisk by-, 


dowo-| 
. r 


Rök XXII. 


We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
uljca Kepermika l. O. Ogłoszenia 
w Faryżu przyjmuje wyłącznie dla „Qazety Nar." 
ajeneja pana Adama, Rue Clément, & Paris, Otto 

"w Wiednia, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Wajśschganse, wh. Oppelik. Studt, gtubenbastei 2. 
U. Dukes, L Mjemergacze 16. Rudolf Mosse, Seiler- 
stktte nr. 2. For. BeŁalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L.. Daube et Cap. Wolzeile 12.. 
Maurycy Bterh, Wofseile 22., w Hamburea pp. 
Haasensteln et Vogler, Rajchman et Frendler w 
W srszawią Senatorska 33, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZ ENIA przyjmują się za opłatą 5 cnt, od 
alejs.-a objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

klamy w rabryee „Nadesiane* 

80 et. od wiersza. 


twość odbytu, sprzęgając razem interesa produ- 
centów naszych i konsumentów wiedeńskich. 
Któż jednak w pierwszym rzędzie z takiego 
targu korzystałby , jeśli nie rzeźnicy kra- 
kowscy ! 7 

Przy tym projekcie tembardziej należy te- 
raz obstawać, gdy jak się dowiadujemy -— po- 
wstał zamiar założenia tu wielkiej garbarni, 
która zaraz na miejscn mogłaby zużytkować 
wielką ilość skór bydlęcych, mogących być w 
pogotowiu przy projektowanej rzezalni. Żle się 
wyraziłem: nie jest to już zamiar, lecz czyn 
dokonywujący sią. Założycielem garbarni jest 
człowiek, który spędził w tym zawodzie lat kilka 
czy kilkańaście za granicą po pierwszorzędnych 
tego rodzaju fabrykach; tam poznał najnowszy 
proceder garbowania skór, tam się wydoskońslił 
i tam nawet pracą swoją uzbierał pewień kapi- 
tał, który teraz chce włożyć w p. 


widoku wyrób najdelikatniejszy, mogący zado- 
wolnić wszystkie wymagania tak szewców i 
siódlarzy, jak białoskórników, i w ten sposób 
zastąpić w zupełności wyroby zagraniczne, a 
zwłaszcza sprowadzane do nas z Wiednia, Ham- 
burga, Marsylii etċ. i 2 

Fabryka taka, podnosząc produkcję krajo- 
wą, zatrzymując w kraju krotie tysięcy idące 
za granicę, a gpożytkowująe produkt rzezalnia- 
ny i podnosząc w ten sposób drugą produkcję, 
może mieć wielką przyśżłość przed sobą, a do- 
niogłość dla kraju. Z tych względów na wypa- 
dek, gdyby przedsiębiorca potrzebował pomocy 
i poparcia do rozszerzenia tego przedsiębior- 
stwsz Bank krajowy powinien zająć się tą spra- 
wą, i refiektując jednocześnie na ową rzezalnię, 
otoczyć oba przedsiębiorstwa swoją opieką. W 
tym celu utworzenie dwóch wielkich spółek rze- 
źnickiej i garbarskiej byłoby wielce pożądanem. 
(Gdy zdobędziemy bliższe szczegóły © zakłada. 
jącej się garbarni, nie omieszkamy jeszcze raz 
wrócić do tego przedmiotu. 


„4 obrad sejmu pruskiego. 


Na Jl posiedzeniu Tźby deputowanych sej- 
mu pruskiego, dnia 7. bm. podczas obrad nad 
etatem ministerstwa rolnictwa przemówił poseł 


phj p. Teofil Magdziński, Żaląc się : 


-1) me pomijanie- polskiełe towarzystw rotni- 
czych przy rozdzielaniu wsparć z funduszu dy- 
spozycyjtiego, przeznaczonego dls podniesieniś' 
rolnictwa, a wynoszącego przeszło pół miliona 
marek ; „ 

, 2) na uchwałę niemieckiego stowarzyszenia 
rolniczego na powiat obornicki, zniewalającą 
/kontraktowo ludzi roboczych do gwałcenia świąt 
katolickich. i 

Minister rolnictwa nic nie odpowiedział na 
to zażalenie szanowusgo posła ale dr. Windthorst 
ujął się za ludnością polską i nazwawszy takie 
postępowanie korrendum, oświadczył, że tę spra- 
wę przypomni jeszcze panu ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

Dwiadujemy się, że i Koło polskie jeszcze 
raz uchwały obornieckie przy obradach sejmo- 
wych wytoęzy. 

Przebieg rozpraw był następujący : 

Poseł Mag dzińsk i. Mości panowie! Jak 
widzicie z przedłożonego etatn, podwyższono na 
rok 1874/85 o 15.000 mr., a więc na 280.000 
mr. fundusz dyspozycyjny ma popieranie hodo- 
wli zwierząt domowych, słnżących rolníetwn, 
tudzież na popieranie gospodarstwa mlecznego. 
W odpowiednich ku tema uwagach łączy się to 


ijz $. 107., w którym znownż . widzimy podwyż- 


fundusz dyspozycyjny na 
popieranie 'towarzystw rolniczych i 


| a szczegó- 
łowo gospodarstw włościańskich, na obdłużenie 


— Wuju, to może tylko niewinna kokiete- 
rja z jej strony, a on brał to na serjo. 

— O mie mój drogi; ona przeszła granice 
najskrajniejsze tego, co: można jeszcze nazwać 
ujewinnem. A wierz mi takie kokietki nie ko- 
chgją nigdy prawdziwie — kochać nie umieją. 

|| — Tak — masz wnjn słuszność. Ona wy- 
parła się mnie. Co za potworna zdrada! 


Ona, którą kochałem tak gorąco, tak 
wiernie — ona przy pierwszej lepszej sposobno- 
ści zwróciła swe serce w inną stronę! Ona, któ- 
ra, gdym jej mówił o mych złych przeczuciach, 
6 mych obawach, kazała mi wierzyć; ona, któ- 
ra tuż po wynurzenin z mej strony całej miło- 
ści mojej dla niej, żognając mię prosiła, bym 
wracał takim, jakim wyjeżdżam — śmiała po- 
wiedzieć, że olała nad tem, iż pragnąłem wie- 
cdj, niż dać mogła. Ona, która mi powiedziała, 
Że polskie dzibwczęta dają śerce całe, niepo- 
dzielne, która pozwoliła być zaroźumiałym — 
dne. odważyła się powiedzieć, że wówczas, giły- 
śmy tak miła chwile z sobą spędzali, — kocha- 
ła hnie tylko jak brata... 

— Gdyby była miała brata, pewnie inną 
by była. Będąc siostrą, nie śmiałaby tak igrać 
z uczuciem. Pomyślałaby, że rany. które zadaje 
młodym ludziom, mogą także inne zadać jej 
bratu. 

— Mój Boże! czyżby więc tyłko te mogł 
kochać prawdziwie, które mają braci? 4 
+. — W niektórych okolicznościach tak. Przy- 


'poanę ci to, co ci powiedziałem, gdy wyjeżdża- 


teg, do Wiednia: „Strzeż się Feliksie miłości 
prawdziwej, jak długo jesteś studentem. Kobie- 
ty nie różnią się w młodości swej niczem od 
mężczyzny. My potrzebujemy wyszumieć — 


tzaodpsntę i ożioszenia przyjmuję: SŁ 


` re 
posiadłości ziemskiej, a nie pominięto też mil- 
czeniem, że i gospodarstwa rolnicze do tyla już 
sẹ przysposobione do dalszego rozwoju, do. tyla 
im rozwój niezbędnie jest koniecznym, że byle 
im ułatwić postęp w gospodarstwie, to włościa- 
nie nadal jaż będą mogli przetrzymać wyjątko- 
we konjunktury niepomyślne. _ 

Mości panowie, lubo. uznaję, że pan mini- 
ster rolnictwa pragnie ze swej strony przyczy- 
nić się do pomyślnego rozwoju, to przecież mi 
żałować wypada, że przy podziale funduszu 
wcale nie uwzględniono towarzystw rolniczych 
ojczystej mej prowincji. Pozostały dotąd bez 
skutkn wszystkie nasze ponawiane wnioski, a- 
żeby przecież rząd zechciał uznać i nasze poł- 
skie centralne towarzystwo rolnicze i powiato- 
we jego filie. Lubo to nas skazuje na własną 
pomoc, to jednakże mamy nadzieję, a nawet do- 
pominamy się o to, żeby nam przynajmniej wła- 
dze w w. ks. Poznańskiem nie kładły prze- 
szkód, byśmy mogli według sił rozwijać nasze 
prace rolnicze, ten główny wWarstat zarobkowy 
naszej ludności. Niestety, dzieje się inaczej Mo- 
gę na to podać dowody. 

By dostąpić udziału pewnego w owych fun- 
duszach dyspozycyjnych, mówiono nam zawsze, 
ilekroć podawaliśmy wnioski o państwowe uzna- 
nie naszych Towarzystw rolniczych, że rozwią- 
zać mamy swe Towarzystwa, a wstąpić do To- 
warzystw niemieckich, a natenczas doczekamy 
się takiegoż, co one, uwzględnienia. 

Mości panowie! Opierając się na sprawo- 
zdaniu jednego z niemieckich Towarzystw, od- 
powiedzieć na to mogę pytaniem, czy Polak, 
czy katolik może być członkiem Towarzystwa 
rolniczego, które głęboko obraża jego najświęt- 
sze religijne uczucia? | b S<mag ; 

W powiecie obornickim, panowie, istnieje 
Towarzystwo rolnicze niemieckie. ; 

Na posiedzeniu z d. 9. maja br. radca zie- 
miański, pan Nathusins, jako przewodniczący Ww 
Towarzystwie, postawił wniosek, zaprawdę, nie 
małej wagi. Niech mi pan marszałek pozwoli 
odczytać kilka wierszy. Oto powiatowe pismo 
powiatu obornickiego z 13. maja 1883, a w niem 


I to jeszcze dorzucę na pochwałę towarzy- 
stwa poznańsko-szamotulskiego, że powiaty: te 
niemało mają. zasług. w hodowli. rozpładowego. 
inwentarza, owiec, koni, bydła; najwyborniej- 
sze znajdziecie tu panowie egzemplarze, które 
nietylko w prowincji, ale i po za jej granicami 
łatwy i dobrze płatny znajdują odbyt. 

Poseł Windthorst: Musze wypowie- 
dzieć zdziwienie Ło do uchwały, jaką powzięto 
w obornickłem Stowarzyszeniu rolniczem. Po- 
wziąć uchwałę, iż w przyszłości przyjmować się 
będzie w służbę tylko takich Indzi, którzy da- 
dzą obietnicę, iż działać będą wbrew obowiąz- 
kom swego przekonania religijnego, jest rzeczy- 
wiście horrendum, (Bardzo trafnie! w centrum.) 
Taki kontrakt jest przed sędzią absolutnie nie- 
obowiązującym — to owi panowie powinni prze- 
cież wiedzieć — gdyż jest on contra bonos mo- 
res, i Żaden sędzia nie może wydać wyroku na 
wypełnienie takich wymuszonych ugód. Jeżeli 
nadto rządowe osoby w tem udział wziąć 
miały, to zasłużyły sobie one za to na ostrą 
naganę, a mniemam, że ta się im należy. (Bar- 
dzo słusznie! w centram.) Spodziewam się, że 
rząd królewski sprawę tę zbada, a przekonaw- 
szy się, iż sprawa ma się tak, jak ją tn przed- 
stawiono, wystąpi surowo przeciw takiemu po- 
stępowaniu. Jeżeli dziś odpowiedzi nie otrzy- 
mamy, to pytanie nasze do pana ministra po- 
wtórzymy przy innej sposóbności, a to samo py- 
tanie wystosujemy do ministra spraw. wewnętrz- 
nych, gdy rozprawiać będziemy nad jego eta- 
tem, aby się dowiedzieć, jakie stanowisko myśli 
on zająć wobec takich rzeczy. 

Poseł Magdziński: W sprawie kon- 
traktów ze służbą mam jeszcze kilka słów do 
powiedzenia. Kilku najemników zobowiązało 
się w kontrakcie do pracy w święta. Tymcza- 
sem dowiedzieli się, że rzeczy inaczej stoją. 
Swięta, które tn panom wymieniłem, są prze- 
cież świętami prawnie nakazanemi. Sądzili oni, 
iż prawnie zmuszeni być nie mogą do pracy w 
te święta — za co im chlebodawcy odliczyli po 
2 do 3 m. za dzień, i aumę tę pośrącili sabte z 
zasług. Ludzie ci skarzyli potem swych chlebo- 
dawców o zwrot zatrzymanej zapłaty, skargę 
ich atoli, jak: mi doniesiono, odrzucono, a ich 
samych skazano na zapłacenie kosztów. ) 

Do wspomnianych faktów nie mam nie wię- 
cej do nadmienienia. 


dnio używany: i przez biegłych . hygieniatów kiero- 
wanj, mógłby się ztać nietylko ‘przyjmą, podnie- 
cającą. dla. ustroju zabawką,.lecz takie silną- dźwi- 
gnią i podporą zdrowia ciała i duszy. Tymczasem 
taniec praktykowany po terazniejszemu tylko wy- 
łącznie w podzińach noónych, przeznaczonych przez 
Stwórcę do spoczynku, w salach mieprzewietrzo- 
nych, napełnionych lotnemi wyziewami ciał ludz- 
kich, przynosi dla zdrawła tańcujących tylko szko- 
dę,. i to częstokroć bezpowrotną, „jak tego szcze= 
gólnie dobitnie dowodzi czas pokarnawałowy*, w 
którym najwięcej zgłaszają się do nas lekarzy bie- 
dni pokutnicy i pokntnice z chorobami płucewemi.. 

Dotąd i jeszcze ghwilkę będziemy z sobą w 
zgodzie, a potem rozchodzą się nasze drogi. Chę- 
tnie zodzę się na twierdzenie, wasze, ża „względy 
anatomiczne i fizjologiczne kobiecego ustroju nie 
pozwalają nigdy we wszystkiem utożsamiać jej na- 
tury z naturą i budową mężczyzny;” lecz ztąd nie- 
podobia mi jest wysnuć wniosku, że kobiecie z po- 
wodu różnie anatomiczno-fizjglogicznych * ciałotworu 
ślizgać się na lodzie zupełnie niewolno. Nie będę 
i ja się wdawać w głębsze wywody naukowe, bo te 
poprowadziłyby mnie do. przystani Przeglądu le- 
karskicgo, niedostępnego dla szerszego koła czytel- 
ników, o których nam właśnie chodzi; pozostańmy 
więc na gruncie popularnym, używając wyrazów zro- 
znmiałych dla. wszystkich profanów nielekarzy. 

Któreż to mięśnie -przeważnie natężają się przy 
ślizganiu ? Oto zaprawdę nie inne jak te sama, któ- 
rych używamy przy przeróżnych ruchach nożnych, 
mianowicie przy pływaniu, tańcu, skoku, bieganiu 
i chodzeniu. Lecz: od tych ruchów kolega nie wy- 
klucza. kobiet; przeciwnie, ze stanowczością godną 
wszelkiego uznania, polecasz im wszędzie i zawsze 
wykonywanie odpowiodniej gimnastyki. Oto wsze- 
dłeś kolega niejako w błęine kółko z powodu, iż 
nie będąc podobno sam praktycznym łyżwiarzem, 
poczytujesz ruchy ślizgawcze za „zbyt- gwałtowna.* 
Tak nie jęst. Każdy praktyczny łyżwiarz płci męz- 
kiej czy żeńskiej zapewni kolegę, że po przezwy- 
ciężeniu pierwszych trudności,- bez- jakich zresztą 
nie obejdzie się żadna nauka, dalaze ślizganie od- 
bywa, się z coraz większą łatwością i swobodą, tak 
że wprawny łyżwiarz na ślisgawee nie natęża się 
nawet tyle, co przy skocznym tańcu; owszem zdaje 
nam się, jak gdybyśmy sunęli poważnego „polone- 
zaś z tą tylko różnicą, że się tu przy każdym kro- 
ku znacznie dalej posuwamy, niż chodzące bez ły 
żew po:zwykłej podłodze. - Że na ślizgawce wde- 
chamy świeże, czyste powietrze, zamiast, jak się 
to dzieje na balach, gazy : wydzielinowe, to prze- 
mawia tylko na korzyść ślizgawki; że na ślizgaw- 
ce przecinamy z chyżością znaczną przestrzeń po- 
wietrza, to także choćby nawet dla kobiety, nie 
może być szkodliwe samo przez się, gdyż tosamo 
dzieje się teź przy jeździe powozem lub saniami; 
że przy śliygawiu częściej i głębiej oddóchamy, to 
także jako gimnastyka płac wpłynąć powinno tylko 
korzystnie na należyte rozsżórzenie Klatki piersio- 
wej i ma tem dokładniejsze odwęglenie krwi, z któ- 
rej, jak wiemy, odbndowuje' się nasz organizm. 

Pomiuąwszy więc pewne przejścia patologi- 
czne i fizjołogitsne, w których kobietom w ogólno- 
śgi nio wolno jóst wiele wię poruszać, nie masz 
zresztą dla kobiety zdrowej zgoła żadnego prze- 
ciwskazania co do ślizgawki, ja więc z mojej stro- 
ny jake także hygienista, mogę ślizganie się na lo- 
dzie, tak męższyznom jsk i kobietom, tak ludziom 
młodym jako i starszym jak najusilniej polecić. 
Używany na ślizgawce ubiór naszych pań łyżwu 
jących stę, daleko więcej” nadaje się 'do Ślizgawki, 
niż praktykowany w salach bałowych ubiór do tań- 
ca;. ód tego wię”, szanowny kolego, rozpocziłłjeie 
reformatorską propagande, zmierzającą do skasowa- 
nia nieestetycznych a jówzdze bardziej nieprakty- 
cznych ogonów przy sukńjach: damskich, a ja wam 
będę z całego gardła sókundować. 

Że niederzecznym wybrykiem emancypacyjnym 
dla kobiety byłoby bieganie na łyżwach wraz z 
mężczyznami o zakład do mety, to nie podlega dy- 
sknsji; lecz przed tem też pań naszych ostrzegać 
nie potrzebnjemy, gdyż nssze godnó towarzyszki 
życia jak w salonie tak i na lodzie pewien takt 
zachować ńmieją. 

Zaledwie od lat piętnastu poczęło n nas śliz- 
ganie dię na lodzie wchodzić w ogólne nżycie, gdy 
dawniej tolerowanem było tylko jako rozpusta pan- 
prów i łobnzów. Zdaniem mojem powinniby hygie- 
niści podtrzymywać i podsycać ten szlachetny ogień 
w naszej społeczności, i poskramiać tylko tógoż 
niebezpieczne wybnehy, lecz nie wprowadzać w 
działanie bateryj pożarnych tam, gdzie ogień le- 
dwie słabym płomykiem błyskać poczyna A więc 
nie czas jeszcze trąbić teraz już do odwrotu, gdy 
nietylko kobiety lecz nawet sami mężczyzni ledwie 
w jakiejś tysiączuej części biorą udzial w śliżgaw- 
ce, szęzególhie zaś nie wykluczać bezpodstawnie od 
tej pięknej, zdrowej i pożytecznej zabawy pleł pię- 
knej, która jak wszędzie tak i tu jest nam nietyl- 
ko ozdobą, lecz zarazem zachętą do dalszej wy: 
trwałości. 

Z wysokiem poważaniem i koleżeńską przy- 
chylnością 


ry wniósł od zamknięcia szynku nie został za- 
łatwiony, zeznają wszyscy, że odgrażał się W 
sposób -dość-drastyczny "nieraz mówiąc: „ich 
werde ihm a pur pecz geben!“ W biurze rad- 
cy, kiedy urgował rezolucję, przed wypadkiem 
zachował się nader aroffancko, trzaskał drzwia- 
mi itp. jak to poświadczył p. Adolf Jakubow- 
ski, koneypient mapistratn. r 

Töpfer, zatwardziały w swoich twierdze- 
niach, klnie się na Wszystko, że świadkowie 
mówią nieprawdę o jego gwałtowności, albo- 
wiem jest on uosobioną łagodnością i ma ba- 
ranka natarę. 

Zeznania radcy Łyszkowskiego wykazały 
wyczerpująco, że zamknięcie szynku  Tópfera 
nastąpiło na podstawie dawniejszych rezolucyj 
magistratu, i że radca gdyby najlepszą nawet 
względem Tópfera ożywiony: był chęcią, nic mu 
pomódz nie mógł. 

Trybunał uznał Tópfera winnym zarzuco- 
nej mu zbrodni, i przyjmując jako okoliczność 
obciążającą głównie kłamliwą obronę, skazał 
winnego na ośm miesięcy więzienia. 


przedłożonych próbek jego rystnków: zalecił. go 
Wydziałowi krajowemu, ażeby ułatwił mu kształ- 
cenie” się”w' krakowskiej "szkołe sztuk "pięknych. 
Wydział krajowy przyznał ma na ten ceł 200 zł. 
jednorazowej zapomogi jeźli wykaże się przyjęciem 
do tej szkoły. Otóż przejrzawszy próbki rysunków 
Pawła Kisielewskiego, orzekł Jan Matejko, w po- 
rozumieniu z profesorem rysunków p. Szyńalewskim, 
że Kisielewski może być bezzwłocznie. do krakow- 
skiej szkoły sztuk pięknych przyjętym, pomimo iż 
nie posiada żadnych innych studjów przygotowaw- 
czych jak tyko ukończoną szkółkę wiejską w Toł- 
szczowiB, 

Sekrótarz krakowskiej szkoły. sztuk pięknych, 
p. Marjan Gorzkowski, zawiadomił o tem posła M. 
opiekującego się Kisielewskim, pismem, w którem 
wyraża się jak następuje : 

„JW. pan dyróktor Matejko polecił mi zawia- 
domić pana, że przyjęcie Kisielewskiego do szkoły 
sztuk pięknych jest już ostatecznie zawyroko- 
wanem. 

„Paweł Kisielewski w przedstawionych rystn- 
kowych pracach swoich odznacza się sumiennam, 
pracowitem i drobiazgowem wykończeniem roboty, 
daje więc rękojmię wytrwałego i pilnego ucznia. 
Jestem więc upoważniony do przyjęcia Kisielew- 
skiego do szkoły sztuk pięknych, skoro tenże do 
Krakowa przybędzie.“ 

* Szkoła snycsrska w Zakopanem. Czas do- 
właduje się, że radca dworu p. Exner przedłożył 
p. ministrowi wysnań i oświaty sprawozdanie o 
wyniku inspekcji szkoły fachowej w Zakopanem, w 
którem oświadczył, że zakład ten znajduje się pod 
każdym względem w jak najlepszym stanie. — Z te- 
go też powodu p. minister wyraził kierownikowi 
rzeczonej szkoły p. Neuzilowi swoje zadowolenie. 
Ze sprawozdań o tej szkole powziął również p. mi- 
nister przekonanie, że -około zakładu tego zasłużył 
się szczególnie prof Leopold Świerz, sekretarz To- 
warzystwa tatrzańskiego, przez przyspieszenie bu- 
dowy gmachu szkolnego. 2 polecenia też p. mini-, 
stra wyraził p. namiestnik w osobnem piśmie prof. 
Świerzowi uznanie i podziękowanie, za jego gorli- 
wą i skuteczną w tym kierńnku działalność. 

W krótkim stosunkowo czasie rozwinęła się 
świetnie szkoła zakopańaska. Pracuje w niej obe- 
enie 7 sił nanczyeielskich, a zakład liczy 50 ucz- 
niów z rozmaitych stron krajn. Wyroby tej szkoły 
znajdują natychmiastowy odbyt w samem Zakopa- 
nem, tak, iż na razie niepodobna nawet urządzić 
osobnego bazaru we Lwowie lub w Krakowie. Mo- 
żna też żywić niepłonną nadzieję, — łe z czasem 
wyroby te zdołają wyrugować tego rodzaju przed- 
mioty, sprowadzana w zagranicy. 

* Odczyt: Jutro d. 13. b. m. odbędzie się w 
Czytelwi ludowej przy ulicy Janowskiej 1. 12 odczyt 
pana Romualda Starzóckiego „O życiu poety Klo- 
nowiczaą*. Początek o godz. 7. wieczorem. Wstęp 
wolny dla członków 1 osób, przez ezłonków wpro- 
wadzonych. 


* W sprawie Andrzeja Prawdzińskiego ogła- 
sza The Scheffield DailyjTelegroph zdnia 1. gru- 
dnia 1883 r. „Jeżeli Andrzej Prawdziński, który 
pojął za żonę córkę ś. p. Richarda Stauyon, fryzje- 
ra w Sheffield, zgłosi się do p. Charles Stanyon, 
King's Cliffa, Northamptonshire, dowie się o ko- 
rzystńej dla niego wiadomości. Jeżsliby zaś umarł, 
jak doniesiono, otrzymą registrator, któryby do- 
starczył certyfikatu jego śmierci, w nagrodę 1 fant 
sterling. Uprasza się dzienniki polskie o powtórze- 
nie tego ogłoszenia.“ 

* 300 letnia rocznicę śmierei Jana Fiedorowa, 
drukarza lwowskiego, obchodzi Towarzystwo dru- 
karzy lwowskich „Ognisko“ „Porankiem pamiątko- 
wym* w niedzielę dnia 16. gradnia b. r. a godz. 
12. w poładnie. Program będzie później ogłoszony. 


* Mianowania. Starszy radca sądu krajowego 
Franciszek Haussór otrzymał tytuł i charakter rad- 
cy dworu z nwolnieniem od taksy, 

Ukończony słuchacz akademii orjentalnej Fe- 
liks Grzybowski, mianowany został elewem konsn- 
latu. 


* Na pomnik dla ś. p. H. Schmitta zebra- 
na dotąd kwota 227 złr. złożoną została na ksią- 
żeczkę Kasy oszczędności nr. 19.713. 


* Dla weteranów z r. 1831.: R. Bartmański 
z Leszczyna 5 złr., z Podhajec z wieczorku Mick. 
15 złr. 80 ct. Razem 20 złr. 80 et. 


Msznera zakładu nar. tm. Ossolińskieh otwarta 
aodzłownie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudnia od 8. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bespłatny. 

* Mezeum przemysłowe w ratuszu sodzłennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 st. w inro 
iria 80 et. 


* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w frodę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro we czwartek: św. Łucji i Otylii; — 
św. Nanma. 


* Wiadomości policyjne z d. 11. grudnia b, r. 
U znanego ukrywacza skradzionych rzeczy Izaaka 
Frisora, zakwestjonowano sztuczkę barehann, 2 sztne 
czki perkalu, 1 sztuczkę białego płótna, 1 sztuce. 
płótna w deseń, 4 obrusy białe, 2 obrusy kolorowe, 
2 prześcieradła, 2 ręczniki, -3 koszule damskie no- 
we, 2 nowe kaftaniki barchanowe, 2 pary nowych 
kalesonów płóciennych, -— co wszystko pochodzi a 
kradzioży popełnionej na szkodę niewiadomego do- 
tąd właściciela. 

Przyaresztowano Andrzeja Z. ze skradzionym 
paltotem a, Franciszka. T., za - MEJ dokonaną 
przez , włamanie się do sklepik: pod £ 122 priy 
| al. Łyczakowskiej. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 12 Grudnia 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę d. 
12. grudnia, na dochód p. Apollona Lubicza, przed- 
stawioną będzie po raz pierwszy trzysktowa kome- 
dja z francuskiego. „Fortel: Artura“, pp. Chivot i 
Duru 

Jutro we czwartek d. 13 grudnia benefis 
i ostatni gościany występ pani Bronisławy Dowia- 
kowskiej, primadonny opery warszawskiej, „Truba- 
dur,* opera w 5 aktach Verdiego. 

W piątek d. 14. grudnia wielkie oratorjnm 
Mendelsohna p. p. „Eljasz,* wykona chór mięszany 
Towarz. śpiewaków „PLntnia*, wraz z orkiestrą, 
pod dyr. Henryka Jareckiego. — Ziakończy : „Zło- 
ty cielee,* kom. w' 1 ake. St. Dobrzańskiego. 

W sobotę d. 15, grudnia o godzinie 4. po- 
południu jak zwykle co roku: Koncert orkie- 
stry wojskowej pułku Packeny, pod kierunkiem ka- 
p lmistrza p. Falka. 

Wieczorem o godz. 7, pierwszy gościnny wy- 
stęp panny Heleny Herman, artystki opery 
warszawskiej, „Cyrulik Sewilski,* opera w 4 akt. 
Rossiniego. —— Panna Helena Herman, wykona 
partjg Rozyny; p. Kóhler Figara, a p. Zawadzki 
Don Basilia. 

W niedzielę d. 16.;grudnia popołudniu o 
godz. wpół do 4. przedstawioną! będzie kom. w 3 
akt. z franc. p. Davy, p. t. „Pan Cheribois*, 

Koncerta orkiestry wojskowej, 
tak zwane : „Muzykpróby,* które rok rocznie od- 
bywały się w teatrze, cieszyły się zawsze powo- 
dzeniem u naszej publiezności. Pierwszy taki kon- 
cert w tym roku odbędzie się w sobotę d. 15. gru- 
dnia pepołudnia, po cenach bardzo przystępnych. 
W pietwszym tym koncercie weźmie udział orkie- 
stra pnikn Packeny, pod kierunkiem swego dziel- 
nego i sympatycznego kapelmistrza, p. Maurycego 
Falla, którego żdolności aż nadto żą znane naszej 
muzykalnej publiczności, i dają rękojmię, że kon 
córta te świetnie wypadną. 

* Teatr. Panna Rudnicka (Vitaldi), która wy- 
stąpiła wczotaj jako Elwira w „Krnanim*, zapre- 
zentowała s'ę wcale sympatycznie. Nie zbyt silny 
jej głos sopranowy jest dźwięczny I równy, umie 
nim władać, a traktowamie partji złradza w niej, 
rutynowaną śpiawaczkę. Jeden tylko, ale niestety 
ciężki jej zarzut zrobić musimy, mianowicie, że 
miejscami tremolowała, Może t» przypisać chwilo 
wemnu usposobieniu. — P. Alma dobrze się trzymał 
w tytułowej partji, p. Natale Pozzi śpiewał z na- 
leżytym akcentem, a p. [Żak miał brawa nawet 
przy otwartej scenie. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ja- 
tro we czwartek dnia 13. grudnia 1883 o godzinie 
6. wieczorem. 

Na porządku dziennym : Sprawa załoźonia wyż- 
szej szkoły żeńskiej 7-klasowej. 

Z ważniejszych spraw zalegają jeszcze wnioski 
w sprawie bndowy teatru letniego, które znajdują 
się jnź w sekcji. Przyjdą jeszcze pod obrady dwa 
wnioski, lecz te są już tylko teoretycznej wartości, 
mianowicie: plan gospodarstwa miejskiego na prze- 
ciąg 10 — 15 lat i w sprawie opieki przemysłu 
miejscowego. 

* W miejskich zakładach sierot "we Lwowie 
odbędą się i w tym roku jak zwykle, przed wilią 
Bożego Narodzenia obchody uroczyste dla ubogiej 
dziatwy, połączone z rozdawaniem odzieży i poda- 
rnvków, Mianowicie odbędzie się ten akt dobroesyn- 
ny: w ezwartęk dnia 20. gradnia o 10. rano w 
ochronce miejskiej na Zamarastynowie, o 12. na 
Gxródeckiem, w piątek 21. a 10, na Chorążózyznie, |. 
o 12. w ochronce na Rurach. 

* Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 
Koła literackiego odbędzie się w piątek dhia 14. 
grndnła o godz. 7. wieczorem, na którem p. Aureli 
Urbański odczyta humoreskę swojego pióra p. t. 
„Katastrofa w Cholawkowie*, — poczem nastąpi 
pogadanka” o jubileuszu drnkarskim we Lwowie i o 
projektach zabaw towarzyskich w Kole. 


* Wieczorek akademicki wczorajszy w sali 
kasynwej wypadł pod względem kasowym bardzo 
dobrze. Sala elegancko ubrana, przepełniona była 
pięknemi damami. Przedstąwienie amatorskie skła- 
dało śię z trzech sztuczek: „Pokusa“ Koziebrodz- 
kiego odegraną była wybornie przez panią B. tn. 
dzieź pp. Gr. ! Pe. — Ntanowezo należy wytknąć 
amatoro wybór dragiej sataki pani Zapolskiej. p. t4 
„Knrjerkowy konkurent", Jest to farsa dość zrę- 
cznie uszyta nicłami wyprutemi z licznych tego ro 
dzajn fars francuskich — reminiscencje są w ka- 
żdym niemal sztychu. Jako sztuka rzecz ta do 
przedstawienia w amatorskim teatrze, gdzie zbierą 
się publiczność przeważnie proszona, ‘nie kwalifiku: 
je się żadną miarą. Jej „moralne“ esy fioresy i 
wszelkie w stylu dwnsnacznym ornamenta, dają jęj 
patent może do czwartorzędnego teatrzyku bułwa- 
rowęgo w Paryżu. Dziwny gūst! grano ją bardzo 
dobrze — jak na amatorów Świetnie. W żarcie 
scenicznym p. Rusżkowskiego artysty teatru nasze- 
go. rzókomego dr. R. popisywał się p. Fontana 
sztuczkami a la Bosco. Pó przedstawieniu nastąpiła 
promenada i koncert. 


* Znowu „Lutnia*, nieustająca w pracy, aran- 
żuje koncert jaki u nas ledwie w lat dziesiątki da- 
je się słyszeć. W piątek wieczorem w teatrze wy- 
konanem będzie oratorjam Mendelsohna „Eliasz“, 
dzieło olbrzymich rozmiarów, składające się z chó- 
rów migszanych, wielkiej orkiestry, solów, tercetów, 
kwartetów tak żeńskich jak mieszanych. : 

< Koncert ten budzi wielkie zajęcie u meloma- 
nów, bo „Elfasza* lwowska publi:zność usłyszy dė- 
piero po raz pierwszy. > 

* Młody talent. We wsi Tołszczowie, w po- 
wiecie lwowskim, znalazł się chłopak, (syn ubo- 
glego włościanina , obarczonego  dziewięciorgiem 
dzieci na czteromorgowbm gospodarstwie) nazwi- 
skiem Paweł Kisielewski, który objawił tak szcze- 
gólną zdolność do rysuuków, że sejm na podstawie 


czytamy : re. 
5 „Następnie przewodniczący, radca ziemiań- 

ski, pan Nathusius, miał wykład, Ț dotyczący 
zmniejszenia tylu licznych świąt kościelnych ka- 
tolickich. i i 

„W dyskusji brali udział panowie Jagow z 
Uchorowa, Pirscher z Wełny, Krieger z Uści- 
kowa i Buddee z Obornik. Uznawali wszyscy 
niedogodności, wynikające ze świąt, które przy- 
padają mianowicie na czas żniwa lub uprawy 
pól, a ponieważ obecnie nie można przeprowa- 
dzić u władzy kościelnej w Poznańskiem (arcy- 
biskupa) zniesienia albo przeniesienia świąt na 
niedziele, godzi się przeto uciec do „własnej po- 
mocy“, a to tem więcej, że kilka posiadłości 
wiejskich, a raczej ich dziedzica w powiecie tej 
„pomocy własnej“ od lat kilku z najlepszym u- 
żywają już skutkiem. ? 

„To zważywszy, uchwala zebranie : i 

Najodpowiedniejszym środkiem usuwania 
święcenia świąt zbyt licznych katolickich bę - 
dzie ten, że zobowiążą się wszyscy członkowie 
towarzystwa rolniczego , ilekroć godzić „będą 
ludzi do roboty, zastrzedz sobie, ażeby ciż Iu- 
dzie zgodzil się również do roboty zwykłej w 
święta następujące: dnia 25. marca, Zwiąsto- 
wanie Marji Panny; dnia 8. maja, Św. Stani- 
sława; dnia 29. czerwca, św. Piotra 1 Pawła ; 
d. 15. sierpnia, Wniebowzięcie Marji Panny ; d 
8. września, Narodzenie Marji: Panny. 

Nieobecnym dziś członkom towarzystwa po- 
daną będzie wiadomość o zapadłej nchwale z 
prośbą, ażeby i oni zastosować się chcieli do 
uchwały. Dalej postanowiono starać Się u 8y- 
nodu, 


Ws; rawie ślizgania się na lodzie. 
LIST OTWARTY 
do kolegi dr. Tadeusza Żulińskiego, redaktora 
Przewodnika gimnastycznego. 


Wielce szanowny kolego Redaktorze ! i 
Ponieważ w przeszłym miesiącu przypadło mi 
przeprowadzać się z mego tusculum podtatrzań- 
skiego na zimowe- leże do Lwowa, przeto bardzo |. 
póżno — bo dopiero w tych dniach — doszedł mnie 
listopadowy numer organu Tow. gimn. „Sokoła“, 
którego wstępny artykuł; „Slizgawka i zabawy na 
lodzie", pochodzący z wprawnego pióra szanownego 
kolegi, wzywa mnie kategorycznie do zabrania 
głosn w tej sprawie już teraz, gdy mnie inne pil- 
niejsze jeszeze sprawy  niepospolicie zaprzątają. 
Dla tago ograniczę się tutaj ną jak najkrótszej od- 
prawie, pozostawiając resztę na czas swobodniej- 
szy. Znając z własnego doświadczenia bezstronną 
sprawiedliwość i ścisłą przedmiotowość szanownego 
kolegi, najehętniej i bez wszelkiego wahania się 
oddałbym ten list mój do wydrukowania samejże 
redakeji Przewodnika gimnastycznego, będąc. pe- 
wnym, że takowy na zasadzie : „Audiatur et al- 
tera pars* zostałby w łamach tego pisma nmie- 
szezonym ; lecz gdy obecnie Przewodnik gmna 
styczny grudniowy znajduje się zapewne już pod 
prasą, a przy rozpoczynającym się właśnie sezo- 
nie ślizgawki, trochę za późno byłoby mi czekać 
z tą odpowiedzią do Nowego roku, tedy postano 
wiłem udać się z prośbą o umieszczenie tych kilku 
słów do którego z dzienników politycznych Iwow- 
skich, aby tymczasem i mój głos o ślizgawce był 
słyszanym w szerszych kołach czytelników, nim go 
szanowna redakcja organu Tow. „Sokoła“ raczy 
zapewne przedrukować w następnym t. j. stycz 
niowym numerze. 

Jakby z mojej własnej duszy rozpoczętą i 
prawie ku końcowi doprowadzoną jest wyż wspo- 
mniana rozprawka szanownego kolegi o ślizgawce; 
i gdyby nie aakończenie stanowiące niejako pointe 
całego artykułu, byłbym się nie zaraz jeszcze o- 
dezwał, lecz po przeczytaniu, na znak zgody pota- 
kującej, z zadowoleniem pokiwał głową. Lecz z po 
wodu tego zakończenia, odsądzającego jednym cią- 
giem pióra nasze nieodstępne towarzyszki Życia od 
pięknej i wcale dla nas wszystkich pożytecznej za- 
bawy na lodzie, pozwólcie, szanowny kolego, że 
wk krytycznie waszą rozprawkę od początku do 

ofńca. 

Piszę się jak najzupełniej na zasadę, przebija- 
jącą z każdego niemal słowa owego artykułu, że 
przy ślizganiu się tak jak ogóle prży wszystkich 
ruchach cielesnych, wykonywanych w celach higie- 
nieznych, winna być zachowana pewna miara po- 
średnia t. z. juste milien, poza którą zwykłym 
śmiertelnikom bezkarnie wychodzić nie wolno. Zga- 
dram się też w zupełności i podpisuję też z swej 
strony naganę, jaką ze stanowiska higenisty udzie- 
liście spokrewnionemu nam co do całów towarzy- 
stwa łyżwiarskiemu, za wyprawianie zabaw i igrzysk 
na ślizgawce, szczególnie gdy się to dzieje przy 
silnym mrozie i wietrze, a nadomiar w porze no- 
cenej, gdzie oprócz dojmującego zimna działa też 
ząbijająco na przewody oddechowe dym i smro- 
dliwy wyziew z praktykowanych przy tych zaba: 
wach środków oświetlenia. Że z takich zabaw na 
ledzie niejeden z czynnych członków łyżwiarzy może 
odnieść uszkodzenie lub nawet złamanie odnogi, a 
w najlżejszym wypadku nieżyt dróg oddechowych; 
de.miamowicie siedzący w lożach, a jeszcze bar- 
dziej stojący na wietrze i mrozie bez wszelkiego 
ruchu widzowie, narażają się w wysokim stopnin 
na przeziębienie odnóg dolnych tudzież niższych 
części tułowia, to nie podlega wątpliwości. Że go- 
nitwy i wyścigi na lodzie o zakłady nie należą już 
do rzędu ruchów higienicznych, na to sią także 
zgądzam; sądzę jednak że niepowinienby też i .po- 
tępiać w czambuł tych nadzwyczajnych wysiłków 
łyżwiarskich organ Tow. gimnastycznego, który o- 
mal że nie w każdym miesięczniku umieszcza z u- 
podobaniem takie „non plus ultra“ sztuczki gimna- 
styki, do której — jak wiadomo — należy też 
i ślizgamie. 

Mimochodem zaczepiłeś też kolega w swej roz- 
prawie o mój lekarski specjalizm, hidroterapię. I 
pod tym względem zupełnie godzę się z wami, że 
nie powinno się używać wody, tego arcydzlelnego 
środka leczniczego, lekkomyślnie w celach kuracyj- 
nych, nie mając pod tym względem specjalnego wy- 
kształcenia. A do profesorów w wodolecznietwie 
należą — jak to już gdzieindziej miałem sposo- 
|bność nadmienić — nie tylko prostaczkowie, lecz 
nawet i tacy, którzy w innych gałęziach wiedzy i 
umnictwa sẹ istotnie biegłymi i uczonymi. 
Potępiamy też stanowćzo wraz z wami wszel- 
kle wybryki i nadużycia w taftóu, który odpowie: 


„ażeby dzień pokuty (Bnss- und Bettag) 
przeniesiono również na cza8 dogodniej- 
Szy rolnikom, a więc na porę zimową. 

Z swej strony dodam: o ile możności na 
dzień o 20 stopniach mrozu — Widzicie ztąd, 
panowie, że takiemi wnioskami ci, którzy do 
naszego przesiedlają się Księstwa, głównie sze- 
rzą niesnaski wśród obu narodowości, i tylko 
kopią coraz głębsze atchłanie. Oto widzicie, 
mości panowie, że dla nas niepodobieństwem 
jest pracować wspólnie z tymi panami, nawet 
gdy chodzi tylko o pracę na materjalnem polu 
rolnictwa. 

Dodam, że achwała owa dotknęła mocno 
kilku rodaków moich z powiatu oborniekiego, 
że się z jej powodu użalali u naczelnego pre- 
zesa ; a odpowiedź brzmiała, iż p. Nathusius wW 
tym razie nie występował jako radca ziemiań- 
ski, ale jako człowiek prywatny, naczelny. pre- 
zes zatem zagradzać nie może tej jego czynno- 
ści. Co do mnie, wyznam otwarcie, że dwóch 
tych osób rozróżnić nie zdołam i nie rozróżniał 
ich także dzienniczek powiatowy. 

Pornczam to rozwadze królewskiego rząd uy 
i tuszę sobie, że pan minister rolnictwa z cza- 
sem, zasiągnąwszy lepszych informacyj, nie po 
skąpi także przynależnej opieki naszym towa- 
rzystwom rolniczym. 


Dr. Wenanty Pias: cki. 


Z Izby sadowej. 


(Klątwa rabinów na dr. Zuckra.) 


„W sprawie Rissa zapadł wczoraj popolu- 
dniu werdykt przysięgłych. Na pierwsze pýta- 
nie w kieranku zbrodni gwałtu publicznego od 
powiedzieli: przysięgli 11 głosami nie 1 tak — 
na drugie ewentualne pytanie w kierunku wy- 
stępku z $. 302, zaniepokojenia opinii publicz- 
nej — 10 głosami tak, 2.nie. Na tej podstawie 
skazał trybuBał redaktora Rissa na jednomie- 
sięczne. więzienie. 


one także; tylko że my próbujemy serc naszych 
na istotach bez czneia, bez wartości moralnej ; 
one zaś gorsze Od nas i w innych stosunkach 
postawione, próbują swych sił na studentach, 
nie bacząc na to, że jednym czas marnują, dru- 
gim serca krwawią! Cząsem pokochają młodzi- 
ka serdecznie, ale wtedy zawsze na krótko; 
najczęściej ażywszy dostatecznie rozkoszy, jaką 
daje nawet ndana miłość, odrzucą przedmiot 
a niegodnej igraszki jako grat niepotrze- 
ny 


Ta. 
- b 

— Ottynia d. 42. goudnia. Przedwczoraj, t. j. 
49. b. m. wybuchł u nas pożar, w skutek nieostro- 
żności żyda z naftą. Wynik takiego pożaru w na- 
szej mieścinie łatwo sobie każdy przedstawi, gdyż 
całe miasteczko składa się z samych drewnianych 
domów, jeden do drugiego przyległych. Całe mia- 
steczko byłoby padło ofiarą, gdyby nie rychła po- 
moc nąszej młodej straży ochotniezej ogniowej, Pò- 
mimo, iż nió ma jeszcze takich przyrządów jak in- 
ne straże, wskitek małych datków okolicznych pa- 
nów i władz, wzięła się energicznie do dzieła i 
prawie sztucznie stłomiła ogień, gdyź tylko dwa 
domy obok apteki zostały zupełnie spałone, szkody 
pogorzeleów i sąsiadów tychże dość znaczne. Przy 
tej sposobności pozwolimy sobie nadmienić, iż u- 
rząd gminny mało czuwa had dobrem miejscowości, 
gdyń przy żadnym domu nie ma żadnych przyrzą- 
dów do ognia: ani baezki, ani wody itp. Żydom 
pozwalają trzymać na strychach ogromne zapasy 
siana, co n każdego prawie żyda spotkać można. 
Uratowanie zatem naszego miasteezka zawdzięcza- 
my li tylko naszej młodej straży ogniowej i p. 
prezesowi straży Bartlowi za prędką pomoc ł do- 
starczenie sikawki kolejowej, która przy sikawce 
strażackiej też wiele pomogła, gdyż gmina nasza 
żadnej sikawki własnej nawet nie posiada,  Żywi- 
my zatem nadzieję, iż urząd gminny zakąże na- 
dal żydom takiej niśostrożności z naftą, niemniej 
też nakaże jak w innych miasteczkach przyrządy 
niektóre przy domach utrzymywać. 


~ 
* * 


(Ire Tópfera idée fixe.) 


Dnia 5. listopada b. r. zaszedł we Lwowie 
wypadek, który powszęchne w. mieście. wywołal 
zgorszenie. Powążanego radcę magistratu Łysz- 
kowskiego napadł w połndnie przy ulicy Gro- 
dzickich IreTópfer, były Szynkarz,.z zemsty za 
zamknięcie mu szynku własnowolnie otwartego, 
kilkakrotnie po głowie uderzył, i zelżył jak to 
mówią, ostatniemi wyrazami. Przytrzymany 
przez kilkn z przechodniów i następnie na po- 
licję odprowadzony, niespokojny i mściwy TÓ- 
pfer. jeszcze ciągle odgrażał się, że to jeszcze 
nie koniec, że Łyszkowski jeszcze go popa- 
mięta. i 

Tópfer stawał dziś dlatego przed trybu- 
nałem zwykłym (przew. radca Białoskórski) o= 
skarzony o zbrodnię z $. 99. u. k. Liczy lat 52 
i fizjonomię ma brutalną. bydlęcą. Na swoje u- 
niewinnienie przytacza, że uważał zamknięcie 
szynku za Sekaturę, że napadł na radcę nie 
mając dokładnej świadomości tego có czyni, i 
że nieprawdą jest jakoby się odgrażał. 

Tymczasem cały Szereg zaprzysiężonych 
świadków, począwszy od pani Ł., którą Ire T. 
napadł w domn aż do najintymniejszych przy- 
jaciół Tópfera, szynkarzy, z którymi przy kie- 
liszkach wódki gawędził o tem, ża rekurs, któ- 


— O czemuż nie pamiętałem o tych sło- 
wach wuja wtedy, gdy poznałem Alicję! Dziś 
zapóźno doświadczeniem własnem prawdę słów 
Jego stwierdziłem ! 


Cóż więcej mam jeszcze powiedzieć? Chy- 
ba że powróciwszy na zimę do Wiednia, dowie: 
działem się, Że panna Alicja po trzytygodnio- 
wej znajomości zaręczyła się z podżyłym baro- 
nem W., i że jest w nim naturalnie mocno roz- 
kochaną... 


„. W rok później zaś spotkałem baronowę A- 
licję W. na balu u państwa Marskich. Mąż gral 
w karty — ona z czarującym uśmiechem na U- 
stach przypinała kokardę kotylionową młodemu 
oficerowi od huzarów, hrabiemu L.. 


Serce mi się ścisnęło na ten widok, bo do- 
tąd jeszcze nie zabliźniła się zadana mn przez 
mg rana — i mimowolnie pomyślałem, czemu 

g nie dał tej kobiecie mniej wielbicieli, a w 
zamian bodaj jednego brata. l 
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Owocem były znane rezolucje naszego ciała pra- j 
wodawczego jednomyślnie uchwalone. Dłuższą |sława Prusa, Henryka Sienkiewicza, Elizy Orze- 
opa a E BI 


Wiadomości literackie, nankowe 1 artystyczne : 


Ks. Piotra Skargi „Żywoty świętych“ 
wydanie dwudzieste piąte już w całości opuściło 
prasę. Właśnie mamy przed sobą ostatnie zeszyty 
(31 i 32) tego wydawnictwa. Wydanie to doko- 
nane przez Księgarnię polską we Lwowie wyróżnia 
się szczególniej pod dwoma względami: raz że za- 
wiera oczyszczony tekst Skargi z mnóstwa dodatków 
i uzupełnień robionych po śmierci autora przez pó- 
Źniejszych wydawców, a pomimo to jest ono pra- 
wie dwa razy większe od wydania krakowskiego 
(wyszło w 12 tomach w 1882 r.), które przez wy- 
daweów skrócone zostało, przez. opuszczenie całych 
ustępów, zdań i wyrażeń, które wydawcom się nie- 
podobały. Taka sekcja robiona na pismach” złoto 
ustego Skargi jest w wysokim stopniu nieprzy- 


 zwoitą. Drugi wzgląd, który wyróżnią wydanie 


lwowskie od innych jest ten, że jest ono lndowem, 
tak ze względn na bajecznie niską cenę jak i na 
sposób wydawania w 15 centowych zeszytach, przy- 
stępnych do nabycia dla każdego. To też ze spisu 
prennmeratorów rzeczywiście widzimy, iż prze- 
ważną większość odbiorców tego dzieła stanowią 
chłopi, oczywiście nie z Galieji, gdzie kolportaż 
książek jest ustawami wzbroniony, i nie z pod za- 
boru moskiewskiego, gdzie znowu kolportaż kato- 
lickich książek nie jest dozwolony. Górny Szląsk, 
ta prowincja od 500 lat od Polski oderwana, do- 


/ starczyła główny kontyngens prenumeratorów. W 


liście prenumeratorów czytamy przeważnie szląskie 
nazwiska — taka księgarnia Grossa w Bytomiu fi- 
gnruje jako odbiorca przeszło 1000 egzemplarzy, 


inna pobiera kilkaset egzemplarzy. 


Nie wszystkim jest wiadomo jaką to powo- 
dzią rozmaitych brudnych i wstrętnych „romansideł, 
po polsku drukowanych, zalewa nasz kraj Wiedeń. 
Piśmidła te bowiem uchylają się od świata dzien- 
nego, nie widzi ich żadna redakcja, nie ma ich w 
księgarniach krajowych. Drukują się one w o- 
gromnych masach i mają swoje pokątne drogi, któ- 
remi za pośrednictwem Żydków zalewają nasz i do- 
stają w sfery najniższe. To jest dziś literatura lu- 
dowa. Owoż i Górny Szląsk był temi niedorzecz- 
nościami zasypany, A Żywoty Skargi oddały tam 
prawdziwą usłngę usnwając je, może na zawsze z 
rąk ludu. Lud Szląski tak zasmakował w Skardze, 
że woła na gwałt o książki podobne, a jest to lud 
inteligentny. Czy nikt nie pomyśli o poważnych 
wydawnictwach dla ludu? Możeby Mącierz zechcinła 
jakieś na serjo wydawnictwo dla ludu rozpocząć! 
do niej to należy przedewszystkiem... 


Misje katolickie czasopismo ilustro- 
wane miesięczne. Administracja i redakcja w Kra- 


_ kowie, ul. Kopernika, nr. 26. 


Tekst: Misjonarze polscy w Mołdawii w XVII. 
1 XVIII. wieku (dokończenie), Nowa Nursja (do- 


f kończenie), Podróż ks. biskupa Cydonii dla objęcia 


wikarjatu apostolsk, na wyspach Sejchelskich, Ma- 
dagaskar (ciąg dalszy). III. Dzieje misji katolickiej 
na tej wyspie, Wiadomości bieżące z misyj: Pro- 
jekt franeuzkiego ministra marynarki. — Kongres 
katolicki w Düsseldorf. — Misje Skandynawskie. — 
Chiny, prowincja Jun-Nan, Stopniowy wzrost liczby 
katolików. — Hindostan, Paryż, — Madagaskar. — 
Wiadomości z Propagandy. — Kair. — Jałmnżny. 
Drzeworyty: Sposób chowania zmarłych u 
ludu Becymicarasów na Madagaskarze, Madagaskar. 
Cmentarze na wyspie Nossi-be, Cmentarze na wy- 
brzeżu zachodniem Madagaskaru około miasta Baly, 
asztor 00. Benedyktynów w Nowej Nursji, Ma- 
dagaskar. Przyjęcie królowej Ranawalony w Tana- 
Tywie, wracającej z podróży 30. października 1873 
r. Nowa Nnrsja. OO. Benedyktyni uczą Austral- 
Wyków sztuki mularskiej, Rodzina chrześciańska z 
owej Nuraji, Nowa Norsja. Pogrzeb dzikich Au- 
dtralczyków, Młocarnia parowa wprawiona w ruch 
Przez chrześcian z Nowej Nursji, Madagaskar. La- 
lazana, wieś warowna ze strony półn.-wschodniej, 
adagaskar. Lalazana, wieś warowna około Fiana- 
Tancoj ze strony północno-zachodniej. 


Gospodarstwo, przeńysł Í handel. 


Głełda iwowska. Izba handłowa i przemy- 
Mowa wzywa ponownie te osoby i zakłady, 
któreby chciały przystąpić jako „założyciele 
giełdy lwowskiej, aby deklaracje swoje również 
jak kwoty subskrybowane wniosły do Izby han- 
dlowej i przemysłowej najdalej dó 20 grudnia 
1883, gdyż po upływie tego ostatecznego termi- 


_ lu żądane subskrypcje wiącej przyjmowane nie 


będą. Według uchwały komisji wykorczej, . wy- 
ory iło Izby giełduwej i do kolegium sędziów 
Polubownych odbędą się jyż « 15. etycznią 1884 
r. 1 karty legitymacyjne wystawione zostaną 
dla tych tylko założycieli, którzy do powyższe- 
go terminu datki sAbąkrybowaje ma założenie 
giełdy niszczą. 


tetu Towarzystwa naftowego. 


Posiedzenie komi + 
„Qor E A +. 


Po odótytaniu i-przyjęći s osta- 


iego posiedzenia, komitet Towarzystwa dla 0- 


z" A, | 


_ieki i rozwoju. krajowego górnictwa naftowe- 


Ko, obradował przez dwa dni z rzędu nad do- 
Niosłej i obfitej treści sprawami, zaznieszozone- 
Mi na porządku dziennym. Prezes p. „August 
Borayski, uproszony *lawniej “przez "Towarzy- 
Btwo dle określenia i wniesienia w sejmie ży- 
zeń przemysłowców oraz warunków, pod-ja- 

emi krajowa industrja rozwinąć się. może, zdał 
sprawę ze swych czynności sejmowych, których 
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i ożywioną dyskucję wywołała sprawa przyswo- 
jenia kańadyjskiego systemu wiercenia szybów 
naftowych, wniesiona przez profesora Syroczyń- 
skiego, inżyniera Wydziału krajowego i przeż 
p. Klobassę; ponieważ nieznany ten u nas do- 
tąd system może wywołać przewrot w górnie- 
twie naftowem, bo stosunkowo niewielkim kosz- 
tem wykonanie robót wiertniczych olbrzymio 
przyspiesza, zaprosił komitet panów sprawoz- 
dawców do traktowania z amerykańskimi przed- 
siębiorcami co do warunków, na jakich podej- 
mą się wierceń rzeczonym systemem. 

Przyjęto również wnioski p. Fibicha, ty- 
czące się wystosowania 'petycyj do ministerstwa 
handlu i finansów o urządzenie chemicznej sta- 
cji doświadczalnej we Lwowie, której zadaniem 
między innemi będzie wprowadzić ulepszenia w 
galicyjskich fabrykach nafty, eraz badanie za- 
barwionych dystylatów, pod pozorem surowca 
ze szkodą skarbu państwa i krajowego przemy- 
słu do Galicji wprowadzanych. Uchwalono na- 
reszcie podniesioną przez p. Fibicha koniecz- 
ność postarania się, aby w przybocznej Radzie 
zarządów kolei żelaznych, normującej taryfy 
przewozn towarów, brał udział delegat krajo- 
wego Towarzystwa naftowego, i aby na gali- 
cyjskich kolejach państwowych zaprowadzone 
zostały wagony cysternowe, niezmiernie uła- 
twiające wywóz surowca i destylatów do innych 
prowincyj państwa. 

Nie mało do myślenia nastręczyła komite - 
towi kwestja wyrownania budżetu na rok 1884 
— wobec wielkich zadań (i wynikających ztad 
kosztów) jakie Towarzystwo ma jeszcze do 
spełnienia; w tej mierze postanowiono adwołać 
się do ofiarności zamożniejszych przemysłowców, 
którzy już nieraz złożyli dowody nznania poży- 
tecznej: działalności Towarzystwa; niektórzy z 
nich dobrym przykładem już podczas posiedze- 
nia komitetu z doraźną pomocą pospieszyli. Na 
cele statystyczne i czysto naukowej natury za- 
mierza komitet o subwencję państwową dla To- 
warzystwa się ubiegać. (Czas.) 


„Echo muzyczne i teatralne.“ 

Od redakcji tego pisma otrzymujemy *tastępu- 
jący komunikat 

Przy rozpoezęciti drugiego kwartału, a nowe- 
go roku wydawnictwa, zachęceni powodzeniem, Foz- 
8zerzamy znacznie dotychczasowe rozmiary pisma, 
mianowieie każdy drngi numer, to jest ten, przy 
którym niedółączane są nuty, ukażywać się będzie 
w objętości półtora arkusza druku. 
Znaczne to pomnożenie tekstu, pozwoli nam tem 
snadniej rozwinąć i urozmaicić treść Echa, tudzież 
wywiązać się z prżyrzeczeń, wyrażonych w pro- 
spekcłe, z których nie wszystkie dotąd pozwoliły 
nam urzeczywiatnić wedle pragnienia naszego: kró- 
tkość eząsu i szezupłość miejsca. 

W ubiegłym ‘kwartale zdołaliśmy wykonać 
część tylko obszernego programu. Daliśmy prage.: 
Asnyka, Bogusławskiego, Chmielowskiego, Gûberns- 
tisa, Koźmiana, Kraszewskiego, Kaszewakiego, Ka- 
rasowskiego, Kleczyńskiego, Gawalewicza, Mossko- 
wskiego, Urbańskiego, Czapelskiego, W. Szymano- 
wskiego, Tretjaka, Grossa (feljetonisty wiedeńskie- 
go) .Lubowakieęgo, Hajoty, Rzążewskiego, Sarne- 
«kiego, Zawadzkiego i innych, oraz pomieściliśmy 
utwory muzyczne: Paderewskiego, Stranasa, Mosz- 
kowskiego, Sanreta, Liazta, Wehlego, Delibes'a i 
innych, a nie wyczerpaliśmy jeszcze tekt fj. 
nej, zaopatrzonej w prace poważne, powieści, poe- 
zje, utwory dramatyczne, oraz kompozycje muzy- 
czne wszelkiego rodzaju. 

W przyszłym zatem kwartale drukować bę- 
dziemy w dalszym elągu oyki rozpoczętych gale- 
ryj współczesnych aatorów dramaty- 
eznych (z portretami), Ereślonych piórem najcel- 
niejszych krytyków, mouografle historyezno-litera- 
ckie z niwy rodzimego dramatopisarstwa XVI. do 
XVII. wieku dr. Piotra Chmielowskiego, historję 
teatru lwowskiego i krakowskiego Zygm. Sawczyń- 
skiego, szereg śtudjów monograficznych o teatrze 
warszawskim, cyk! stndjów o współczesnym stanie 
literatury dramatycznej 1 muzycznej w Europie; 
rozprawki o naszej literaturze dramatycznej, arty- 
kuły o urządzeniach inatytueyj mnzycznych i tea- 
trów; rozpoczniemy też wkrótce druk listów o lite- 
ratarze ł Bztnee niemieckiej, pióra Pawła Lindana, 
Sprawozdanie z ruchu mhusycznego i teatralnego 
Włoch pisywać będzie pozyskany przez nas świeżo 
wybitny krytyk medjolański, Aldo đe Noseda. — - 

W dziale mnzycznym zamieścimy, obok wielu 
innych, studja z pola ektetyki mnzycznej: Liszta, 
Hanslicka, Hórieourta, Laugela, Ehrlicha, Carriere'a, 
Brackego, Helmholtza, Blasorny i innych, tudzież 
portretową galerję najcelniejszych 
mnzykantów ostatniej doby. Sztzegół- 
niejszą w ogóla troskliwość poświęcimy działowi 
mnzycznemą w naszem piśmie, który z powodu na- 
tłoku przedmiotów bieżących, dotąd wedle założenia 
naszego nie mógł się naleśycie rozwinąć, 

Dodatek nut pomieszczać będzie i nadal u- 
twory poważniejsze obok lżejszych, na fortopian, 

trzypce, lub. de śpiewu. Pilnie baczyć będziemy 
na to, ażeby niezwłocznie wcielać do naszego re- 
psrtoaru awtowego rzeczy współcześnie nżywające 
rozgłosu w Europie. Oprócz ntworów poważnych i 
oryginalnych, dumy fantazje E oper wystawionych 
w ostatnim sezonie we Włoszech i Paryżu. Na kar- 
nawał zaś mamy przygotowane tańce z motywów 
ulubionych oper Bernieat'a, Vasseur'a, Awdrana i 
iunych. 

W feljstanie rozpogzynamy druk „Dowmuu- 
da“, nowelli J. I. Kraszewskiego; „Barkarolli* M. 
Gawalewicza; oraz obszerniejszych nowelli Bole- 


m_e 


-|winę przypisują prezesowi cenżury Ryżowówi, 


szkowej, T; T. Jeża, FEdwatda Lubowskiego, Mi- 
chała Bałacktego, J. Blizińskiego i Hajoty. Przez. 
pomieszczanie jednoąktowych utworów* dramaty- 
czkych,'wzbogatimy bóg? dotąd rópeźtóar teatrów 
amatorskich — eo zdaje się być pożądanem dla kół 
towarzyskich, zwłaszcza na prowincji. 

lilustrować będsjemy grapy sceniczne gło- 
śniejszych sztuk nowych u nas i zagranicą, por- 
trety współczesnych artystów, muzyków i pisarzy. 
Zamieszcząć również będsiemy głosy celniejszych 
artystów i artystek z autogrsfami, 

Rocznik Echa muzycznego i teatralnego nczy- 
ni około 80 arkuszy drnku, przeszło 100 illustracyj 
i 52 arkuszy nut. 

Warunki prenumeraty: We Lwowie 
kwartalnie 3 złr., półroczkie 6 złr., rocznie 12 złr. 

Abonenci składający w kantorze wydawni- 
ctwa (Senatorska, 17), przedpłatg na rok cały, 
otrzymują: Premium bezpłatne, złożone z 6. wiel- 
kich (poczwórnego gabinetowego formatu) „portre 
tów fotograficznych (wielkości 25 X 32 eentym.) 
następujących znakomitości : Emig 

1. Helena Modrzejewska. 

2. Adelina Patti. 

3.- Henryk Sienkiewicz. 

4. Arigo Boito. 


demobilizacja wojska. Skazani na śmierć Teo- 
dorowicz i: Miłosewicz. prosili króla telegrafi- 
cznie © łaskę, a po ułaskawieniu dziękowali 
mu w najczniszych słowach. 

„Rzym 12. grudnia. Stampa zaprzecza 
doniesieniu berlińskich dziehiiików, że król wło- 
ski uda się do Civitavecchia ma spotkanie nie- 
mieckiego następcy tronu, żeby w ten sposób 
usunąć kwestję pierwszeństwa w wizycie. Na- 
stępca tronu jedzie do Rzy aby króla wło- 
skiego odwiedzić, kwestja płótwszeństwa Zatem 
w tym wypadku nie istnieje. Opinione wita 
gorąco podróż następcy tronu do Rzymu & wi- 
zytę u papieża uważa za rzecz zupełnie natn- 
ralną, w końcu wyraża życzenie, żeby następca 
tronu zamieszkał w Kwirynale. W Izbie pro- 
kurator rzymski zażądał pozwolenia na wdroże- 
nie śledztwa przeciw Nicoterze, za obrazę pu- 
bliczuego funkcjonarjusza, tudzież pozwolenia 
ścigania Nieotery i Lewita za pojedynek. Oba 
żądania odesłano do prezydjum parlamentu. 

Berlin dnia 12. grudnia. Doniesienia 
dzienników o podróży ministra oświaty i przy- 
bocznego adjutanta cesarza do Rzymu, 
zupełnie bezpodstawne. Nordd. Allg. Ztg. nazy- 
rig wa odwidziny następcy tronu u króla wło- 
_5, Alojzy Zółkowaki. skiego, bez względu nawet na obopólne stosunki 

6. Edward Pailleron. przyjazne, aktem międzynarodowej kurtoazji. 


Portrety te stanowić mogą ozdobę, albumówĄ Taksamo odwiedziny papieża są tylko naturalną 
w oddzielnych okłądkach lnb ścian gabinetów. 


onsekwencją prawideł grźeczności, obowiązu- 
Abonenci prowincjonalni, chcący otrzymać pre- 


jących oba dwory. 
minm bezpłatne, rączą "na koszta opakowania i 


k 0 „Paryż d. 12. grudnia. Izba przyjęła budżet 
przesyłki dołączyć 46 prenumerąty kbpiejok 50. wojenny bez żadnej przeszkody. Sądzą, że Cour- 
Adres ródakcji: Warszawa, “Senatorska 18, 


bet rozpoczął akcję wojenną, ale przed upływem 
przy biurze ogłoszeń firmy „Reichman i Frendler.* | kilku dni Tiong nie” są ryc: 
i Kongo zaprzeczają o śmierci Brazzy. 
LJ 
* 
Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane 
, Rzym d. 11 grudnia. W kołach klerykalnych 
mniemają, że papież przyjmie niemieckiego nastę- 
pcę tronu, chociażby tenże do Kwirynału (pa- 
łącu królewskiego) zagościł, lecz w takim razie 
przyjąłby go incognito, i na prywatnóm posłu- 
ch aniu, - . 
Budapeszt d. 1i grudnia. Izba Wyższa od- 
rzuciła 109 gł. przeciw 103 projekt do ustawy o 
małżeństwach, między chrześciąnami a żydami. 


Telegrany „Gazety. Narodowej”, 


Warszawa d. 11. grudnia. .(Pryw., pocztą 
do granicy.) Wysłanie Natansona drogą admi- 
nistracyjną. wywołało ogólne oburzenie. Całą 


który miał zwrócić uwagę Apuchtina na ogło- 
szenie w, Kwrjerze - Warszawskim. Ryżów miał 
też groźbą wymusić na Kurjerze wymienienie 
ofiarodawey Natansona. 

« „Wledeń.d. 12. grudniu 4£Pryw.) Jeżeli nie 
zaskoczą jakie osobliwsze przeszkody, to osta- 
tnie przedświętne posiedzenie Izby posłów od- 
będzie się jutro. 

Petersburg d. 12. grtidnia. (Pryw.) W je- 
dnej fabryce koło Szliszelburga wybuchły mie- 
dzy robotnikami tak wiełkie zaburzenia, że 
musiano wyprawić tam z Petersburga pułk 
piechoty. i 

Wiedeń d. 12. grudnia. (Pryw.) Szczegółów 
rokowań Koła polskiego z rządem w sprawie 
decentralizacji. kolejowej narazie ogłaszać nie 
wypada. Komisja kolejowa Koła zda zapewne 
dziś wieczór Koła sprawą ze oich konferen- 
cyj z rządem. m 

Wiedeń d. 11. grudnia. «Posiedzenie Izby 
posłów). Rząd przedkłada projekt bndowy ko- 
lei lokalnej Asch-Rossbach. Richter proponuje 
projekt ustawy o prowadzeniu egzekucji. Tau- 
sche interpeluje w sprawie przedłożenia usta- 
wy o uregulowaniu podatków gruntowych. Wie- 
senburg proponuje otwarcie dyskusji nad odpo- 
wiedzią na interpelację w sprawie wabrenienia 

stośizeń ludówych w Wiednła. Wniosek tón 
odrzucono 140 głosami przeciw 120. Ustawę o 
prowizorjum budżetowem na pierwszy kwartał 
r. 1884 przyjęto. Przeciw ustawie przemawiali 
Menger, Fiirnkranz i Scharschmid, a minister 
Dunajewski i sprawozdawca Clam - Martinie 
energicznie zbijali ich wycieczki przeciw Tzą- 
dowi i większości. 

Budapsszt d. 11. grudnia. Za ustawą 0 
małżeństwach žydo - chrześciańskich (która, jak 
już wiemy, została w głosowanin 109 głoszmi 
przeciw 103 odrzuconą) przemawiali dzisiaj 
zwłaszcza nadżupan hr. Vay, hr. Stefan Kegle- 
wicz, następnie hr. Andrassy, który wykazy- 
wał, że podnoszone niedogodności rzeczywiście 
istnieją, że państwo ma prawo im zaradzić, i 
że ten projekt jęst najlepszym, jaki w obecnych 
okolicznościach być może. Na obowiązkowe mał- 
żeństwo cywilne nigdy się nie zgodzę, należy 
bowiem unikać wszelkiej walki z kościołem; mo- 
wey Kościelni przesadzają potęgę żydów. Tisza, 
zabrawszy głos na końcu, apellował do godno- 
ści Izby panów, zbijał żarzuty jako nieuzasa- 
dnione, i oświadczył, że mylą się ci, co sądzą, | my 
że ten projekt pogrzebali; zmartwychwstanie on e 
znowu. 

Moskwa d. 12. grndnia. Przed domem 
zmarłego kupca bogatego Gubkina zebrał - się 
ogromny tłum ubogich po zwykłe w tym wy- 
padku jałmużny pieniężne. Podczas rozdawania 
onych powstał ścisk tak okropny, że kilku jest 
zaduszonych a czworo mocno skaleczonych. 

Madryt å. 12. grudnia, Komunikacja -z Bar- 
celong przywrócona. W Bargelonie burza szala- 
ła z gwałtownością orkanu; kotwicowe liny nie- 
mieckich okrętów wojennych „Prinz Adalbert“ 
i „Sophie* urwały się, i zaledwo po kilkogo- 
dzinnej ciężkiej pracy udało się sprowadzić oba 
okręta w „miejsee bezpieczne; z osady ich nikt 
nie poniósł szwankn.. Wiele stojących w porcie 
okrętów kupieckich doznało uszkodzeń. 

Belgrad d. 12. grudnia. Przeciwko Pasi: 
czowi i innym dowódeom powstańczym, którzy 
umknęli, odbędzie się rozprawa główna 16. bm. 
Dnia 18. bm. po skończonym procesie i wyda- 
niu wyroków in contumaciam nastąpi częściowa | 


TEATR HR. $KARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


We środę dnia 12. śrudnią 1883: 
Na dochód Apollona Lubicza 


s + Po ras pierwszy: 
Fortel Artura 
(Truc d* Arthur) 
komedja w 3. zktach-z franc. Alfreda Duru- 
i Henryka Chivot. 


Poezątek e godninie 7mej wieczorem. 


-Przyjechalł ‘a. 12. grudnia 1883: 


K. Ronchettł ze Stanisławowa, O. Manbach s Kat, 
W. Kubies z Wiednia. ta» 
rza, M. Łukaszewicz s Podwerza, A, Marisa s 
Manasterzysk, W. Borodajkiewicz z Manasterzysk, 
W. Lasota ze Stanisławowa. 


czarn, A, Flatau z Warszawy, J. Bischof s Chie- 
bowie, K. Smreker z Wiednia, ks. Tarczyński z 
Magierowa. i re 

Hotei ANGIELSKI: XK. Torosiewięz z Holo- 


Berna, dr. Herzel z Brodów. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pocięg pê- 
spieszny, o godz, 9 min. 27 wieczór pogiąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed pełudniem mięszany, o "Z 
min, 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 


Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieezór po- 


oł dnin 


52 po 
PODWGŁO 


mięszany. 
BK: na dworzeo główny lwowsk. 


any. 

à R ak: na dworze w Podzare sza o 
z. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 

1 NA s o godz. 3 nin. 48 s potud. pociąg mięszany. 


min. 28 pociąg omnibusowy, czór o godz. 8 min. 32 
peciąg dies. io godz. rH aa? 58 po południn pociąg 
okalny Sscstrzóc-Lwów. a 

š Odeliedzą ze Lwowa: 


godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz 
6 min: 85 rano pociąg lokalno? sieci y 

DO- CZERNIOWIEG: © godz. 6 m. 80 rano | sciąg 
pospieszny, 0 godz. 12 min. 16 po poładmiu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany, ~ 

-DO PODWOŁGGZYBE : zgłówiege dworca o godz 

6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 Min. 88 po poładnin 
o godz. 10 min. 3! wieczór pocięg mięszany 

DO PODWOŁOUCZYSK: z dwotea w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, e godz. l min. 
4;po południa i o godz. 11 wieczór pociąg mieszany. 
i DO BTANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 


lokalny. Lwów-Szozerzet. 
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Hotel ORZA: K. Suchodolski Sosnowa, J. 
Fremel z Pawlosiowa, O. Lüdərfsdorf z Bodenbacha, 


Hotel EUROPEJSKI: A. Soroczyński z Chliw= 


wczyniec, J.. Gisczewicz z Litwy, M, Władyczyśski 
z Przemyśla, E. Różycki z Krakowa, S. Floi a 


ciąg pospieszny, o godz. 3 min.35 rano I o godz.B minut 


o z. 10 min. 30 wieczór pocięg pospieszny, O godz 8 
mi 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 


STANISŁAWOWA: na Stryj, rano O godz. 8 


DO KRAKOWA: o godz, 10 min, 50 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 


min, b pociąg mięssany, więczór 0. godz, 7 m. 10 pociąg 
. aAA i o godz. lem. 20 przed południem pociąg, 


Lwów. Z Izby handlowej, 12. grudnia 1883. 
À 1. Akcje za sztukę 


„ iwow.-ezern.-jass. 200 zł. w.a. 167 — 170 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 288 — 292 


bez kuponu bieżącego 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 286 50 290 — 


kred. galic. 


200 zł. w.a 
2. Listy zastawne za 100 glr. 


płacą żądają 


2 


bez kuponu bieżącego: 


| 


50 — 255 


"Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 15 99 15 
BPOTIĘ GUfAŃ „yo 89 50 90 50 
» w s» b „. okres. 98 15 99 15 
s du % 7 " 86 —-*87 = 
Banku hyp. galic. 6 „ » 101 45 102 45 
i sl, Dr 5 97 45 98 45 
Eo nóa roof, EZR 100 40 101 40 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 -- t01 50 
1] «a a s LJ 90 Eo 92 e 
3. Listy dłużne za 100 str. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — — e. 
4. Obbigi za 100 słr. 
Indemnizacyjne galie 5 pre. m. k. 99 - 100 — 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w.a. 101 50 162 50 
Pożyczka „ „ 18834'|f,9, „ 8970 90 70 
5. Losy. 
Miasta Krakowa ` 18 50 20 50 
» Stanislawowa P 22 50 24 50 
Monety. 
Dukat holenderski f 563 5.73 
Dukat cesarski 5.65 5.75 
Napoleondor - > 9.55 9.65 
Półimperjał rosyjski . o 9.85 9.95 
Rubel rosyjski srebrny ` 1.54 1.64 
J 5 papierowy . 1.16'/,  1.18'/, 
100 marek niemieckich i 58.95 59.75 
Srebro d ) i —— —. 
Kupony w srebrze ś == —— 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 11. Grudnia 1883. 
gtdzina 1. minut 40 popołudniu. 
Alpiny 65.10 Wag. akcje kr. 280.75 
Anglo-Austr. - -107.25 Uuiensbank 107,— 
Kolej Kar. Lad. 288,— Nardbuku 24750 
Kolej Połud. 139.40 Kolej Alfóld. 167.75 
Kclej pańs. Elżb, 310.60 Koiejlw.-czera 168. — 


Hote! WARSZAWSKI: H. Rosowski s Winia | Bose iemeta, 


październ 
Lnglii : 
nastała j 
wyboru rozwiązanie się zupełne, zaciągnienie 


nowych długów 
rzystw razem. Poł 


Na święta! 


Na święta! 


Dia 


Weg. Nordosth. 148.— 


Wied. Comansa] 124.50 


Weg. obl. p. zł 97.— Elbetal, 196.50 

Kolej siedmiogr. 110.50 Losy tureckie 20.— 

ZA. rent. węg. 4°/, 87.67 Bankvereln. 103.50 

Ros. rabel. pap. 1.17.'/, Losy wagier. 114.25 

Galie. indoma. 99.50 Marłakuiewi — 
Usposobienie : spokojne 


Wiedeń, dnia 12. grudnia 
godzina 10 min. 38 przed południem 


E 


Akcja kin 260.30 Anglo-austrj. 107.— 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poładn. 139 — 
Unionsbank 106.75 Napoleondor 9.60 

j. banko, L17*/, Usposobienie: ciche 

ERerlin, dnia 11. listopada 
godzina 5 minut 35 pe południu. 

Roeyjsk. bęakn. 198.70 - Akcje kredyt. 474.50 
Lombard 236.— Galicjskie 122.— 
Poż. wachod 55.40  -Austr. bank. 168.70 


1 wszelkie kosmetyki i midła tak a 
i przez inne na PAA a "7 


w “Gazecie Magdeburskłej* nr. 493 z 21. 
ika 1883 znajdujemy następujące spra- 
0 stanie Towarzystw elektrycznych w 


Towarzystw elektrycznych 


chwila, w której mają do 


albo zianie się kilku Towa- 


ożenie wielu z nich — pomi- 
mo, że akcjonarjnsze bajecznych spodziewali się 
zysków, — jest obecnie tak rozpaczliwe, Że za 
wielkie mają sobie szczęście, jeżeli mogą uni- 
knąć bankructwa, i egzystować dalej przy po- 
mocy wypożyczonych kapitałów. Inne pomagają 
sobie, złewając się razem z drugiemi; akcjona- 
rjusze muszą być szczęśliwi, jeżeli w ten spo- 
sób mogą uratować włożony w przedsiębiorstwo 
kapitał. 


„Panowie dyrektorowie i członkowie zarzą- 


dów pozaprzepaszczali w lekkomyślny sposób 
ogromne sumy na zakupno patentów, problema- 
tycznej nieraz wartości, lub na inne nieproduk- 
cyjne cele. 


„I tak Swan Comp. i Edison Comp. musiały 


szukać ratunku w połączeniu się razem. 
blochkow Comp. poszukuje na 
20.000 funt. szt. W Szkocji ogłasza Brush Co. 
kredę, a Yorkshire Brush Elektric Light and 
Power C. uchwaliło na wałnem zgromadzeniu w 
październiku br. połączenie się z pedobnem To- 
warzystwem, korzystniej postawionem. Upowa- 
żniono zarząd do poczynienia odpowiednich kro- 
ków, a gdyby się ten plan nie udał, postano- 
wiono rozwiązać Towarzystwo.“ 


Ja- 


gwałt kapitału 


"Zmiana ` pomieszkania. 
Dr. Władysław Tatarczu 


ch lekarz ch rób w enee 


3 ryozuych i skórnych, 
mieszka przy ulicy Jagiellońskiej , liczba +2. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 


Qrdymujoe od godziny R--5 po południu. 


Prospekt na „Tanie Wydawnicźwa* K. Bar- 


poleca 
Handel towarów korzennych i delikatesów 


PAWŁA GORSKIEGO 


toszewicza. 


WE LWOWIE PLAC MARJACKI 1. 8. 
począwszy od dmia 21. grudnia, sprzedawać będzie, a to 


Jak najtaniej 


„x ŻYWE RYBY 


Ts 


w 


mnjwiększy m wyborze 


niemniej różne towary W zakres handlu wchodzące, 


które 


Z poważaniem 
PAWEŁ GORSKI 
we LWOWIE plac Marjacki, 8 


Z prowincji upraszam o łaskawe wczesne zamówienia 


wysyłam odwrotną pocztą za zaliczką pocztową. 


Zyskowny interes. żywe | 
polecona firma w Rumunii,. której 
reprezentant chwilowo przebywa we 
Lwowie, poszukuje w celu umoże” 
bnienia wywozu pewnego galicyjskie- 
go produktu 


wspólnika YIN i 
posiadającego kilka tysięcy zr. SERBZE 


majątku. 31861 NOY urządzony handel 
4 


Bliższej wiadomości udzieli skład 
lamp R. Ditmara, plac Marjacki we 
Lwowie. 


chińsko-rosyjskiej 


ws: 


Nowo urządzony handel 


Płocian | Bielizny 


poleca zbioru majowego: 


i pół kilo o o Nr. A zł 

ai onchong CZATNA y 32. » 
JANA RIEDLA p p BOROKGLĘ czarna 

z we LWOWIE zb ór majowy „ 8» 

a » Kaysow Ww tę 

» `» Melange de Londres 5. „ 

» s Pecco n Św 

s» p» Karawanowa SKIP 

3 najprz. „ 8.5 

„ » umpow perłowa „ 9., 

przednie „ 10. „ 


funt „8 złr. 75 ot. 


z nsjl, herb. „ 


| Koszule salonowe, 
| po złr. K 2, 2.8, 2.60, 3, 8.50 i 4 
ć , 


| po złr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20 
i Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
ij  Skarpętki, Pończochy. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 
H 1843 1—6 


stacjonowany w Żółkwi. 


muje do ł6. gradn a b. r. 


Begiments, Żółkiew. _ 


Zakład leczniczy prywatny 


otwarty na mocy końcesji Wysokiągo. ©. k. Namiestnictwa we Lwowie, 
przyjmnje chorych płci obojga na wszelkie rodzaje chorób wewnętrznych 
i zewnętrznych z wykonaniem wezelskigh oparien, Wykluczone rą choro- 
by ostre zaraźliwe. Wybór lekarza: ordynującego pózostawiany jost 
klientom. Wyjaśnień udziela dyrektor żakładn - 


Dr. Z, Rieger, 


radca zdrowia 


3181 1-3 | ustnie od godz. 2—4 po poludniu. 
. Tipi A E e- 


tO GU IE 


UUJG: _ od 
|575 e FABRYKA ZAŁGZ' NA W 
CES. KROL yi u I. F ry Ea KROL 
AUSTBYAORY bad "GRA Mat © NIFDFRLANDZ. 
NADWORNI DOSTAWCY. SZommas_ Wa E 
| i = zai Roj 


każ 


ERVEN LUCAS BOLS 
FABRYKA WTEORNYUM LIAlEKUW HOLENDERSKICH 
MSTERDAMIE. 


NZD „w. ANN I DRIIKSELI pé „U r AOLUCVFNINGEM 
| NARZ FRA i pil E AT A ( (CH JENIE = Z 


2E, 


NASLADUWANIA NASZYCH PIK'EZÓW BEDA Sar I Mii. POSZU!: 
CERAI "RZE Han ADAMIE 


DLA DOSDLNOS": SZANGWNEJ UTi WfnzżA ~ SWO GEM 
WE WSZYSTKICH MISSTĄRH CĄLCY! U rE CH UE t KAWIARNIACH, 


dla cierpiących na gościec! 


2a 14] 54 4 


przyrządzony przez aptekarza Juljnssa Herbabny we Wiedniu 
Ekstrakt roślinny 
dotąd nieprzewyższony W swej akuteczności przeciw eirżelkim objawom 
E gośćca 1 reumatyzmą, cierpie- 
niom nerwowym; 


A tc: przeciw bolom w twarzy, migremie, w bio- 
4 drach (Ischias), rwaniu w uszach, reumat. bolu 
zę ów, bolom w krzyżach i stauach, kurczos, 
eUr dstabiemiw dr seniu, sztywności czł m 
w skutem diugich mars:ów lub podeszłego wie- 
ku, bolom w zagojomych ranach, poraśeniom i t.p. 
Pisman nuznańia. , 
Do pina Juliusza: Herbabny, wptekarda we Wiedniu, 

,, Pryyrżądzóny przez pana „Neuroxylin: awolnit mię od kilka tygo- 
čni trwającego reumatyżmi. JAR po (Śmiodnhiowem użycin tego wyborii'= 
go środka niógłem znown Glegóć, co prawła zapothtiiałóm. Czuję się rata 
być w obowiązku prua podziękowee i starać UR biję zówBio innym 
wapółcierpiącym poradzić ten wyborny środek. Wieeontha! pod Gablenz 
w Naisse, 2u, stycznia 1883. ` Franciszek Fischer. 

Ponieważ sprowadzony *ód pańa „Neuroxylin* kilku od cierpi ú gość- 
cowych zupełnie nwoluił, prosili mię ludzie, ażebym im zcown zamówił 
ten ńrodęk leesniewy, Upraszam tedy o przyałanio nowych 6 flaszek mo: 
cniejsgego. gatunku . za. pobraniem. o ar EE oną. pod Aigen. 
29. CAERTAA BAe | | „2... „Bolka Naair gminy. 

Neuroxylim używa się d) wcierania. Flakon |wsielogfwh pakowany] 
1 =, mocniejsky gatunek |różowo opakowany) przeciw g wi, reuma- 
tyssi L złe. ZO ot., pocztą 20 ct. igąwopakowanie. | 

Każdy flakon jako znak pzawdziweńci %ġatrzony 
J wyższym znakiem ochro i urżędćwnie pro- 
toltowsnym. Ponieśsk:ynachodzą ztgzbeżwartościdwę naślado- 
wnięćwa owego preparat Ajpraszam uważać -szczógólnję na to. 
: * Centralny skład wysyłkowy dla growincji?)* 
we Wiąedniń, apteka „sur Karuhefzigkeśt 
„JUL. HERBABNY, Neubzu,-Kaiserstrasse g: 
Takowy nabyć można we Lwotoie: w aptece pod; „Brebrnym 
Orto“ Zygm. Rücker, apt., Fiotr Mikolasch i apt. Mi Karczew- 


W. łodzimirski; w taławowie: A: ry glu > dół 
Sai apt. w Ustezykach : J. Ridl, w wË, ai 
m 9r; w Zódłąci: w % k apt. obw. A. Dadlóca. 4: 


śe. ago Bratke, Kadryle 70 ot. Kalina. Polka Mazurka 45 ct. ki l | 

k chińskiej, Habutki. Damka i Kołośyjki 64 ob | gapa opalać arka a5 o wino biszpaf skie Malaga z ie Pafarnie.mAZIĘZUA + 
| satyny o - akiewiy Ani PY i ie. y. y lazem, z chiną, z china i żelazem, zig Przybory. do obwieszania Bożego 
1991 1—? , pół kilo 45 centów. Życie snem. Walce 1 zł. pepsyną, z rumbarbarum, Cena flaszki jj] drzewka, lchtarzyki z reflektorami, 


Herbaty 
Edmunda Riedla, 


we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, 


Herbata Bouchang czarną xbiór 
majowy w oryginalnych chińskich skrzy- 
neczkach i ołowiu bpakowana, wadąch 
bez. opakowania 700 gramów czyli 1'/, 


| Wysiewki herbaciane 1/, kilo zł 1 


Zamówienia z prowincji wysyła się 
odwrotną pocztą, Opakowanie nie liczy się. 


Krawca pułkowego 


poszukuje 11. pułk ulamów, 


Proviantur des 11, Uhlanen- 


l 
Oferty z podaniem warunków pa Y GH 
| 
8137, A 


we Lwowie, przy placu Halickim l. 10. 5 


„wam NADWÓRNI DOSTAWCY. 


NNSZNATZ i do 20. grudnia u prezesa. 


przewybornej H Nowe tańco karnawalowe 


„przez „Suez* sprowadeanej 
na fortepian przez 


| erbat Y: FE. Tymolskiego 


T 


à Gwiazdke! 
Zabawki dla dziatek; 
Gry towarzyskie, 


dla chorych i rekonwalescentów, 
APTEKI 


Jul. Nahlika 


Hwe Lwowie, ul. Halicka 1.5. 


Tate 
ni” 


= 
y 
a 


J; 


świeczki róž.oba wne it. p. 
połaza w wielkim wyborze 


ify litr. 1 złr. 59 et. 


h uiw j eszyci tylko 8 złr oj 
Sześć tych utworów razem w jednym zeszycie wynoszą tylko |JWino węgierskie „Tokay”. Cena 


Nr. 0. „ASSAM-PEOPO- MANDA- : 
w ozdobnej oprawie zł. 3.80, z przesyłką pocztową zł. 8.15, kol, w ozdo- | 


RIN , najprzedniejsza mio- 


7 


, ZĘ I i 95. TH flaszki '/, litr. 2 złr, 7/, litr. 4 złr. H ś 
| Maaka aromatyoma | l. 5— [op] bnej oprawie zt. B95 NG Wód AE wino hiszhaźskie Dry Mader B Specjalny magazyn zabawek 
fote taii="AhGH" ń k Bgg a (| ra. Cena flaszki *, litr. złe. 1.76, K la L , 
„2 JUNTOJOKAN: PECHA“, | | Seyfartha i Czajkowskiego wia TŁ 880. ke „Malaga AAPO anga 
o "wa . x u Ą p . 
uk: NAŃDŻYN czarna Mocna ża wa LWOWIE, Rynek główny. 8179 1—4 Cena flaszki '/, litr. zł. 1.25, */. litr. pów Lwowie, 
SOGOGQGOGERAEJOCOOGGOOOGOGGOGGOGCOGJOGOYG z „ zł. 2.50. ulica Teatralna, liczba 5. 
1.5. CONGO fam, dob u | SOS OŚ oO OOO SÓW SOOGO SOSÓW WPOSOWZO | Konlak najlepszy stary. Cena Oenniki na żądanie franco 
„5. „ dobr. 2 PC CZE PERŁA > flasski |, litr. złr, 3 50. BT 1— 
1.60) » A EZ AE i y sg A aE- h s I I Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- SB. t? 
Pr) wstęgę Ni «br. n w CK KIL A A X X X A kiego rodzaju wypróbowane środki spo- 1 n A 
8 SOUCHONG naj rzedhtoj- © Oooo AKT AC (oyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteńć : EO 
Ay PZA pe" ca > „Iwa AJ kal TA ka przyrządy i przybory chirurgiczne i opa- Ni ŚWI fil Božac Narodzenia 
Je giam: >. 6 Przybory na Boże drzewko 6 zza: memu mme s | 
3—| » 10, CZARNA KARAWANÓ- W, Zamówienia z prowincji załatwia się poleca uniżenie 
gin WA Weraszozenki, funt ros. „ 4.80 gdwrotną pocztą, iwT e 
6 —| 11. KWIATOWA karawanowa Szopki do sklejania w arknszach po 10, 20, 30 ct. | N., Salvari w ryeście 


Wereszczenki funt ros, "e 
olega i roząeła handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku, L 4%. 


TAYARU="BLATN 
g przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
niom etc. — Skład centralny w 
uj Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
Ba 30, i we wszystkich aptekach. 


6.— Szopki w mapach do sklejania po złr. 1, 1.30, 150 i N j | pe słuchacz Wydzia- 
wyżej. Ozdoby na drzewka imitujące owoce. Kule szklanne. | | łu filozoficznego, poszukuje cze jerozolimskie (15 do sztuk) po 


Ordery. Lichtarzyki do świec. Świece różnokolorowe. l weżróce ka is AE EC złr. 1.90. 
6 WOJ add KŻ. c oPohaz itp: w [kazać chlubnemni świsdectwakit z eż zenia NJ 
n r e aa peten ki mów obywatelskich i świadectwami kosz 5-kilowy PLK: trawą. menką 
F rzeciw mrozom) z opła orta, 
Seyfarth & D ydy ński CE nada A opakowaniem i doleniem. "> 
„we LWOWIE przy placu Marjackim. 4 wywiadowczem Julii Witoszyńskiej, | droge Calunn gotówki ROAR 
Na żądanie sortujemy na każdą k wotę. A (Rynek, 1. 28, Lwów, 3152 1—3 taniej na kosza. 8186 2—8 
(ies iw m rus ua Gie Lu Oy | POSCO DOC a== =; 
Kł Sr yeaa ak tę . . RY 
sy; RO" 4 Księgarnia Teodora Paprockiego isp. 
ad Topa r AR A | w Warszawie Chmielna 8. 
Alf d Dz ik kie o i poleca świeżo wydaną swoim nakładem 
roca R KONE oO. $i Serje nowell polskich autorów: 
pó zi 2d, zzz = A mal la | Hiajota. Nowelle (w chromolitografowanej okładce). B. 1 k. 50. 
poleca na seżom polowań, znakomitą | Kraszewski J. I. Mozajka Zbiór noweli i opowisdań R. 1 k. 50. 
Wilczyński Obrazki i inmoreski z życia. R. 1 k. 20. 


Zacharjasiewicz. Nowello i opowiadania . R. 1 k. 2). 


wybotowe, najlepsze i Źrałe PORBSpA: 


broń myśliwską, 


pE po cenach zńaczuie zniżonych, - %8 


CEAN 
H Ao 


‘mianowicie : KE JEES 
; E w Pojedynki bbpsiowe = po ałr. (6. , 650, 7—, Bdo 15 złe. M > 7 
3 08 ZCZĘD NOSCI DaDeIaNg lefuaehoux — 7 r p” Frai gie? : 36 » 0 n i Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GRALLON. 
' R a p lanesster > „  34—, S8.—, 40—, 50 „30) , Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jęst 
(Spar Cagfeej R. iglicówki  „ „ 100.—, 120.—, 150. , — „ 200 złr. naśladownictwem cech zewrętrznych, a nie posiada skutecz- 
= a, A Pojedynki dla =; 4 poi z ka otw w nadzwyczaj dobrym stanie ności prawdziwego AE „a 
AWA $ PATRONS TAMAR INDIEN GRILLOŃ 
* l i d u A 
KAWA ATRONY AMAF | 
z n p do wyż wymienionych broni. ODSWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCHU PASTYLĘK ROZWALNIAJĄCYCH : 
GALIGYJSKA Lefatcheńx począwszy od złr. 1.30 za 100 sztuk, PRZECIW ZATWARDZENIÓM, 'MMEMOROIDOM,: UDERZENIOM DO 
Ra $ Lancaster = „ = 1.50 „100 , GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU. APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 
£ < eż: í wee Srut (Hartsokrott) '/, kilo po 18 ot. TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻÓŁĄDKA I KISZEK. 
REWOLWERY | Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 


NAJLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY 
ARABSKIEJ MOŻNA NARYĆ W KAŻ, 
DYM HANDLU. KORZENNYM. 


| Obwieszczenie. l 


podczas i połogach, rownież dla starćóow, ponieważ nie 
zawiera zero substancyi gwałtownie działających jak: aloës, 
podofilina itd. nadaje się wypornie dla codziennago użycia. 

W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — Wo wszystkich aptekach. 


r 


belgijskie , najl akości, 6-atrzałow. dwó systemem | 
BRT STS 6110) EBD za niani tx 
Przybory myśliwskie 
w majobfitszym wyborze, po cenach bajecznie niskich. 


Cenniki połączone z kalendarzem myaliwsk/m rezsełam na żądanie 
> (gratis) frango. , 8028 7—? 


» 


| Najlepszy i najtańszy śro ok Lak io pieczętówńnia. 
z Kasyno Nadwórniańskie po- do ochronienia się od przeciągu » Srpsgat A kolorowy. 
szukuje od Nowego Roku sługi, Elastyczne wałóczki Śiranić at do pisania, wi 
któryby oraz restanrację dla do zaopatrywania okien i.drzwi, Św] et 


białe i brązowe w różnych jakościach. At ram ent sntolitogrzfczyz, 
Kit do okien. — Gips. ` MYDŁA go ` TETO WE 
; xtralts dodenr. 
Uniwersalne smarowidło Eau de Coi: gne. Kadzidło. 
nieprzemakalne do bnoików, Olejki GM nn PE 
Czernidło do skór. Lakier do skór. Środti desinfekcyjne. 
Smarowidło podeszwochronnc. | Pomada do czyszczenia metali. 


Brylańtyna', najlepszy środek 
Konopne bk pekom y szwy ź do czyszcwenia | A eA meti, 


jTowarzystwa kasyńowegó utrzy- 
| „hywał, — Pomieszkanie wolne, 
| wydawanie wiktu i napojów po 
| za kasynem dozwolone. Kaucja 
| 200 złr. w. a. — Zgłoszenie 


SKŁAD 
przyrządów i potrzeb lekarskich 


L KErimmera, 
Lwów, hotel Żorza, piac Marjacki, 


| Nadwórna, d. 4, grudnia 1883. 


5 3 > t kła i l 
g 2161 s3 FN poleca Rogożki do bntów z żalaza Ozdoby paka l. ze szkła 
Maszynki do inhalacji „SIEGIA* ulepszone, » słomiane, i blachy. 
Rozpy 'acze dwubałonowe (Spray), » a pw e ie AC Bizszane lichtarzyki. , 
Res-iratory, Irrygntory. Clysoir, Insufiato- ? p ' | Weske mę ówieczkinadrzewko 


szczotkowe. 
H Farby olejne w tubach. 


Nzczotki do przedpokejów. Fazbjiósk el gota 

, warplowe„wilgotne 

Gucty bezpie zeństwa przy w era guzikach i lascozkąch. 
czyszczenia okien. Farby do melowania porcelany. 


MASA do zapuszczauia podłóg Wszelkie środki i przyrządy 


własnego wyrobu. sę) > 
Woskowy lńkier do zapuszeza- do malowania i. do rysowania. 


nia parkietów i twardych poasdzek. : Śrót, lotki i kuie. 
polęca 


Skład fabryczny farb, lakierów,. pekostów, chemikalij, 
kiszek gumowych i artykułów Hrowatnicżych, oraz 
Handel materjató:e 


HOBNERA & HANKE 


we LWOWIE, Rynek, yigila p 


ry. Dremy, Katzetory, Bougie, worki na lód , Poduszki, 
Flnszki dla dzieci, orygin. K'nchowacze, Sawki, oraz opatrun- 
j ków antiseptycznyyh. 3119 1—4 


2000000100020000 03000000500000 00000002 
Handel surowych produktów "b g 


6. Dieroff, we Wiedniu. VII. Schottenfeldgasse 46. 


pe sł. 3.00. © 

GER, właściceli 
worscha tz Pou- 
dniowe Węg :y. 


IHR 


"EEEN agt 


Obwieszczenie. 
Fodina Dyrekcją ma sobie za zaszczyt zawiadomić Szano--ġ 


wną P. T. Publiczność, że jej węgiel kamienny, słynny na' całej 

przesttzeni od Wiadnia aż do Czerniowiec, z szachtu 
NJacek-Rudolf 

jest do nabycia po umiarkowanych ze wszech miar cenach we 

bwowie tylko przez wyłącznego jej pełnomocnika p. L. Rosenfelda, 

ulica Karola Ludwika,.t, 29. i na dworcu kolejowym w własnym 

składzie. Droba Sprzedaż przy placn Halickim, l. 10. 

Przed wszystkiemi fjnńemi ófertami na dostawę węgla .z 
Jaworzna ostrzega się P. T. Publiczności w własnym jej interesie. 
Jaworzno, dnia 8. grudnia 1888. + 

.. Dyrekcja , 
8174 1—8 kopalni węgla kamiennego w Jaworznie, 


EREEREER KĘ 


= Ciągnienie już 15. gruduia. 


PROMES Y 


PET PO 3 procentewe >ii» 
losy. węgierskie | losy Hstów. zastawnych 
całe 8 aè., połówki.1 zł 75 ot o k. nprz. zakładu kred. ziemsk. 

i stempel. ,, . tylko I mł, i stempel. 
.Główaa wygrani- i o Główua wygrane 
zir: 120.000 w: =. *—głr.-60:066' w. a. 


Wechslergeschift der Administrhtion t 
| 2550 2—4 


des -mmi 
Wiedeń Oh. Qohn, 
Strobelgasse. 2. M B ki G U R "_ Wollgetle 10. 
„We LWOWIE W kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA. 


POPE LE NE SENY NI anA 


ł ai Ta a SPFLT 
| za ! Choróby nerwów. 
TANE FAE | | JC D TES m f Co to sę nerwy ? ” 
CKKIOA IODOIOOOOGOCOOO ! | e u LE 10 2 ` Norwy P wisdoivomi pośrednika kałdugo uakacia, 
j ' ! A ak $> A > ne - wrażenia zewnętrzne i ndzielają 
Harlandorska przędza 


je nam Jak różnor: dne są przyczyny, tak rozmait: gą! 
„2. a y oMa objawy ohorób merwowyeh. W pierwszym rzędzio ńcią- 
do robót pończochowych i ńici na szpułkach. 
Na wiedeńskiej i paryskiej 5 


gania się nerwów następujo ogólne cpadnigcio ciała i n- 
padek rił, impotencja i pomazania noonsj'|mfkłość:qs- 

wystąwie odznaczqne majwyśk- 
sesknagrowR ku: || 


Podpisane, jedyne istotnie tanie 


| „ródło nabycia 
kawy surowej 


bezpośrednio importowanej z krajów- 


Uprawy, ; 
wysyła w workach po 4*/, kllo wagi 
* netto tą za pobranicm nalożyto- 
oi tak pośledniejsze, jakoteż wy- 
borne,; czyste, mocne, - arogażyczne, 
niesiaimowsas gatuniż, po- d6nach 
niżej podanych za kilo Retto, z opłatą 
ota i franco, bez wydatków dla od- 


biorcy : 
Perłowa Ceylon, najl. nieb. zł. 1.98 
Perłowa Costaricca zielona „ 1.76 


A 


mięci, bładość twarzy, zapadłe i z niebieskismi obwód- 
kawi oczy, brak hamora, bezsenność, miyróna, hołeści 
a w krzyżach i paci rzu, knrcze 'histeryczno, źstwat dzenie, 
| lęk buz; przyszyny, uoikśpie wasołcgo towarzystwa, cierpienia kobiece, osla- 
; ak Tej wg xeuma'yczne i gośćcowe. drzenie rąk i,nógia bad. <. 
la „ Wszystkich powyżej przytóczonych chorób narwowych er! nąnwa źadon 
inny znanyzdytąd w medycynie ćrodek tax uiezawodnio i ztacą dokładneścią jak 
dr. Wrunó proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskioh). 
i Za mieszkodliwość ręczy się. 

Cena jednego pudełka wraz z dokładnyce prezepizow zł, 1.85 (. 
Składy maja pp, aptokacze: we Lwawie: Z. Ru W. Redy w 


D eker, w Krake=dać. W- Ba: 
Crorniewcach: Fr. Golichowski. jen. ajent w Wiedniu, Al. Gischnec, dypl mpi. II, Kaiser 
jJonafn'. 04, w Taras ola adt F. Jam=ogiewiec. a" o H 


. ME. L30-na po 
-allblośte 51 km viki 
antom 


Wy 


Powszechnie ulubiońe z po- 

z, wodu swej wyborąej jakości, do 

<A Z nabycia we wszystkich handlach 

Znak fabryczny dla hurtownych i detaiłicznych austr, Znak fabr jar Aa 

przędzy poáczorb. vrogiergķjej monarchii. 2546 24-16 DE 
} KKIKUNAY 


z% ©. 


Lie L nm i z eea 


Z drukarni „Gazety Nzrodowej.* > 


' Odpowiedzialny redaktor Platón' Kostecki! 


